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KURIER WILEŃSKI
Trochę arytmetyki

Wczoraj w W ilnie ukonstytuowały 
si4 Kwiiitciiy Zimo-wcj Pomocy Ikazrobot 
nym —  w-ojewódeki i miejski. W czor.f j 
też pisałem o  kilku zasadach, siu któ­
rych ta i>omoo musi być oparta.

Pisałem o tem, że społeczeństwo ma 
<Jo£ć wł zeJkicgo rtudzaju zbiórek opar 
tyon na przypaiuikaw< j ofiarności co ła­
sica, zbiórek, które nie przyczyniają sit; 
ero radyiKalnego zdżegnatma klęski społe 
cznej, a tylko dają powód do mówienia 
z patosem o klęskach bez końca i beiz 
wiary, że tein koniec wugóle kiedyś mo 
że nastąpić.

N ie uczyłam się ntguy psyehotiogji, 
ale wydaje mi się, że dla wyczucia na 
skrajów innych ludzi wystarczy dokład 
ne zanalizowanie sarniego siebie. Na pod 
stawie takiej analizy twierdzę, że każdy 
w o j i dać w ięcej i w.edizieć,, że skulek za 
m ierzony w całości został osiągnięty, 
niż dać ran ej i miec przez cały czas 
świadomość, że akcja knieje.

Jeżeli się mów i szumnie 0 zbiorowym 
wysiłku całego społeczeństwa, należy w 
społ eczeństwie obudzić wiarę, że len wy 
scłek rzeczywiście jest wiele wart, że 
jest w stanic całkowicie sprawę roi/wią­
zać.

Rola organi/anorów tego wysiłku 
zbiorowego polega na daniu społeczeńst 
wu rękojmn osiągnięcia zannerizenego 
ce lu .

Przechodzę do przykładów zupełnie 
konkrctn\ch.

Jak oblicza dyr. W . łebskiego Fundu 
szu Pracy W ilno w okresie zimowym bę 
oz.e miało* do wyżywienia i utrzymania 
około (>000 betzroibalnyoh. Bezrobotnych 
tych ogółem będzie około 10,000, ale 
4000 utrzyma się z zasolków oszczędno 
ści i robót oigamizowninych przez Fun­
dusz Pracy.

Na ta żeby utrzymać 60uu kurz i w 
ciągu 5 miesięcy, a, więc 150 dni trzeba 
coinajmmej po 150 złotych na oisobę t. j. 
po 1 zł. na osobę dzi-emmie. 150 zł, X  6000 
=  900 tys. złotych, a więc 900 tys. zł. 
jest kwotą minimalną, jeżeli chodzi o u- 
trzyinan.e bez robot nych wileńskie ti w 
zimie,

Cyfrą 6000 bezrobotnych nie zastały 
jednak objęte rodziny. O iile przyjm ie­
my, że na utrzymaniu każdego z bezro 
boilnych znajduje się przeciętnie przyriaj 
mniej jedna osoba (w rz-co.yw-istości na 
pewno je.st więcej) należałoby właściwie 
cyfrę 900 tys. zł podwoić do stimj 1.800 
tys. złotych.

Te 1.800 tys. złotych pojstcKJi to je‘st 
uczciwie i odważnie obliczona wartość 
globalna tej pomiocy, mniejsza ■» to w 
naiturrze, czy w pieniądzach, jaiką powin 
niny otrzymać wileńscy bezrobotni w 
ciągu 5 miesięcy zimowych, gdybyśmy 
cticieli im naprawdę pomóc, 1.80C tys. 
t. j. akurat tyle, ile wszyscy Wilnianie 
razom wi/lęca zapłacili podatku docho­
dowego w roku 1933.

Trzeba byłoby wiięc, aby każdy mie

M in . Beck p o w ró cił p rze z Berlin 
do W a rsza w y

.-y/kuni-ec W ilija  wpłacił dc. Komitetu w 
ciągu 5 miesięcy tyto, ile zapłacił podat 
ku dochodowego w ciągu całego roku 
1933.

W  przeliczeniu nu miesiąc, musiał­
by więc płacić stawkę podatku do-chodo 
wego podwójną w stosunku da stawek, 
obowiązujących przid  ostatnią mowehza 
*'ją icgo podatku.

Tymczasem czytaliśmy w czw aj, źe 
Pracownicy Fundu -u Pracy w Warsza 
wie opodatkowali się progresywnie po 
pół procent przy uposażeniach do 400 zł. 
po 1 proc. przy- uposażeniach 400— 700 
zł. i po 2 proc. przy uposażeniach p o vy  
ż.ej 70U złotych.

Obawiamy się, że ta stawka składek 
na rzecz Komitetu /ostanie przyjęta ja ­
ko norma. Jest to stawka stanowczo za 
mała. A s/koda byłoby rozmachu, jaki 
akcja pomocy zimowej w Polsce przy­
biera, gdyby się miała ukazać niewystair 
czającą, wskutek za mało zdecydowane 
go i odważnego postawienia sprawy wo 
bec społeczeństwa.

Cyfry, jakie przytoczyłem odnoszą 
się tylko do Wilna, więc moglby ktoś 
przypuszczać, że przeciętnie w całej Pola 
ce sytuacja n « rynku piacy zimą będzie 
lepsza niż- w V hiniie, że nastąpi jaudes 
w-yrówmuntr, że przyjdą tu jakieś iun„ ,t 
srze z zewnątrz.

[ Nie należy tego wcale się spodziewać.
Że nasilenie bezrobocia w innych ima- 

i staoh jest znacznie 'większo niż w Wftnfc

t. j. dia każdego jasne, kto wie, w jak 
inałyrn stopniu W ilno Jest uprzemysło­
wione.

Pozostaje jeszcze wieś i rezerwa tvch 
środków, jakie możnaby wypompować 
ze wsi dla bezrobotnych w mieście. Na 
środki te jednak trudno liczyć. Wieś tak 
że ma swoich bezrobotnych Bezrobotni 
ci nie są nigdzie rejestrowani, nie obej 
mi.ją i cli żadne statystyki. Ci bezrobotni 
wiejscy także muszą coś jeść i dlatego 
wsi nie powinniśmy pociągać do zbytt 
wielkich ofiar na rzecz miasta.

W ynika. stąd jasno, że V, tlno nie mo 
że oczekiwać mi ej pomocy z zewnątrz, 
jażeh chodzi akcję pomocy ’ zimowej, 
i powinno się '-mszyc, jeżeli samo nie zo 
stainie powołane do świadczeniu pomocy 
na rzecz innych r>środkow

O iile więc, jak tó przew idu jem i, u- 
trzyma się zasada samow-yslairczaui.iści 
W ilna na odcinku pomocy zimow , mu- 
siniy się zdecydować na świadczenia 
znacznie większe niż to uchwalili pra­
cownicy ) Liiiduszn Pracy w Warszawie 

Prosta arytmetyka m-owi, że p rzece ­
ną dawką, która pozwoli stworzyć z aik 
cji pomocy7 z i m owę j coś naprawdę reaJ 
nego jest raczej 10 proc niż 1 proc. od 
dochodów - ’

10 proc. od d och o do w nikogo nie 
przerazi i będi/ie zapłacone z uczuciem 
ulgi, o ile dzięki lennu rzeczywiście wszy 
soy zostaną od/ ian i i nakarmi oni.

P LEMIESZ.

BI BLIN, (PatJ. lłzlś przejeżdżał 
przez Berlin minister spraw zagrnniez 
njch  Beck w drodze powrotnej z Pary­
ża. M Berlinie na dworeu wsiadł do po 
ciągu ambasador Lipski, który lowar/.y 
szyi m.n Beckowi w podróży

W ARSZAW A, (Pal). Minister spraw 
zagi jnicznyeh Józef Beek powrócił dziś 
popołudniu do Warszawy. Powracające 
go ministra witali na dworcu: podsekre 
tara stanu J. Szembeb oraz wyżsi urzęd 
nicy ministerstwa.

Deklaracja króla Leopolda
nie n a ru sza  m ię d zyn a ro d o w ych  

zo b o w ią za ń  Belgji
LONDY.N, (Pał). Ambasador belgij­

ski w Londynie odwiedził dziś przed wie 
czorem ministra Edena i z poleeenia rzą 
du belgijskiego oświadczył mu, że dekla 
rac ja króla Leopolda n/e narusza przyję 
tych przez Belg ję zobow iązań mięilzyna

rodowyeh. a zwłaszcza rząd belgijski u- 
waża, iż w dalszym ciągu jest związany 
układem brytyjsko —  francusko —  bel­
gijskim, zawartym prowizorycznie w 
maren. r. b. po pi gwałceniu przez Niem 
cy traktatu 1 okari.eńskiego

Po proklamacji autcnomji Basków Niemcy nie uznają
ani paktu Ligii Narodów ani t\ słU  zbiorowego

bezpieczeństwa

Na pod' awie uchwały knrtc/nw hiszpańskich został nadany prowincji baskijskiej nowy' sta­
tut państwowy, który jest jednoznaczny z uzv skanicm szerokiej autonomii. Pierwszym prezy 
slentem rządu baskijskiego został uroczyście obwołany Don Jose Ant-onio le Agui-ro Na 
zdjęciu pirrwszi szef rządu baskijskiego w otoczeniu ministrów baskijskich, przed starożyt­

nym gmachom parlamentu baskijskiego.

LONDYN (Pał), korespondent P A T  
dowiaduje się z wiairogodmego źródła że 
nota niemiecka, doręczona w środę w 
Londynie /mwuem R.a/kgorycz.ne odrzucę 
nie przez Niemcy utrzymania w ewentual 
ntm  przyszłym nowym traktacie lokar 
neńskim tych wyjątków od zasady niea 
gresji, jakie zawarte były w artykule 3 
dawnego, tirukituł ulokarneńskiego.

Jak wiadomo artykuł ten przewidy­
wał, że zasada wzajmnnej nieagresji m 'ę 
dzy Niji.atCiiinii a Bt igją, oraz między 
Ni-incam': a Framcją nie zasila je utrzyma 
na w 3 wypa/ilka-ch:

l j  w w-ypadku wykonywania upraw 
nionej samoobrony przed napaścią 
względnie w wypadku jaskrawego po 
gwałcenia art 42 lub 43 traktatu wersals 
kiego, o ile pogwałcenie to stanowi nie 
spiTOwcIkoiwamy akt agresji, i wskutek 
zgromadzeniu w strefie /demihlary zowa 
nej takich sił zbrojnych, które czytnią na 
tyehimiinstówą akcję niezbędną.

2) w wypadku podejmowania akcji

z art. 16 L ig i Narodów,
3) w- wypadku podejmowania akcji 

na skutek powziiiętej decyzji przez Zgro 
madzenióe tui) Radę L ig i Narodów lub 
też w wykoliieiniij art. 15 alinea 7 paktu 

Noto niemiecka odrzuca wszystkie 
trzy wyjątki i po-akreśla, że Niemcy zgo 
dzić się mogą tydko na taki układ bezpie 
czeństwa zachodnio - europejskiego,, w- 
klórym to 3 zastrzeżeniu nie będą w-su 
nięte. Slatnowistko zajęte przez Niemcy 
w SHdoie rzeczy przekreśla w-szolkie mo 
żiiwośoi dojścia- do paroiziumeinia. Ntenr 
cy eJimimują bowi-emi całkowicie z ewetn 
tualnego mowego Locarmo pakt L igi Na 
indów i zasadę zLioirawego bez pieczeń 
stwa. ( W e o

Pont aważ z.aTÓwno pakt Ligi Naro 
d V\v, jak i z/rsaida zliiorowego bezpie 
czeństwa stanowią podstawę elementar 
ną, wszelkich poczynań brytyjskich w 
zakresie budlmw systemu bezpieezeńsl 
wa, jasńem jest, że nota niemiecka oba­
la szanse -odby-cia konferencji 5 mo­
carstw. f :
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Madryt wkrótce zajmą powstańcy
Za p o w ia d a  to n a w e t m inister rzą d u  m adryckiego

P o w sta ń cy o 6 k m . od O viedoSEW ILLA , (Pat), Radjcstacja tutej­
sza poaaje, ż t  minister spraw zagraniez 
nych rządu madryckiego zwrOcił się do 
milicji z odezwą, w której oświadcza, iź 
nie chce ukrywać przed narodem smut 
nej prawdy i że należy liczyć się z zaję 
ciem stolicy przez powstańców

Pomiędzy ambasadorem sowieckim 
Rosenbergiem a ministrem Pricto dosz 
Ig do poważnej różnicy zdań na temat 
czy Madry t ma być broniony czy też od 
dany powstańcom. Ambasador sowiecki 
domagać się miał obrony stolicy wszel 
kiemi środkami, natomiast min Pricto 
chce uniknąć trugedji długiego oblęże­
nia i ciągłego bombardowania powie 
trznego.

BURGOS, (Pat). Korespondent fla\a 
sa podaje: zajęto miejscowość Aldea dcl 
Fresno na połowie drogi z San Martin 
de Valda Iglesias do NovaI Carnero. W  
ten sposób powstańcy znaleźli się w od 
Itgłośei 40 kim. od stoliey.

Atak na Madry t nie został ooroczo 
ny, jaR mogliby niektórzy myśleć, lecz 
je&t rzeczą prawdopodobną, żc podjęty 
zostanie dopiero wtedy, gdy Navol C.ar- 
ht-ro znajdzie się w rękach powstańców' 
Operacje obecne mają na celu zajęcie po 
zyeyj wypadkowych, skąd rozpocznie 
się atak końcowy.

PARYŻ. (Pat). Havas donosi że wia­
domość, iż oddziały powstańcze wkro 
czyły do Oviedo, okazała się prtewczes 
na, niemniej jednak powstańcy stosują 
ścisłą blokadę, a w ostatnieh dwóch 
dniach udało się im zająć pozycje strare 
giczne dominujące nad miastem. Kotu 
inna płk. Akmso umocniła się ouegdaj 
na Monte Enciunpleao, a wczoraj już 
znajdowała się w  odległości niecałych 6 
kim. od Oriedo, panując nad caią pół 
nocną częścią miasta. Ponadto oddziały 
gen. Louibarfe nawiązały jmłąt-zenie z 
8-tysiecznym oddziałem płk. Aranda. Po 
łączenie to odbyło się na drodze wiodą 
cej przez Arengo i na północ od tego 
miasia. W  ten sposób łańcucn, utworzo 
ny przez oddziały rządowe pękł.

KORLOBA, (Lał). O północy rad jo 
tutejsze podało wiadomość jakoby kołu 
miid idąca z Galicji wkroczyła wczoraj 
popołudniu do Oviedo.

ZDOBYCZE RZĄDOW CÓW  
W  OVIEDO.

MADRYT, (Pat). Komunikat urzędo 
wy podaje: tui odeinKacli wschodnim i 
środkowym zanotowano nieznaczne po 
sunięcie się wojsk rządowych, które u- 
inaeniały swe pozycje obronne Oddzia 
ly wierne rządowi zajęły w Oviedo 
gmach giiberi.ałoistwa cywilnego, ra- 
msz i nom dziennika socjalisty eznego 
„Avanei“. Arłyierja rządowa bombardu 
je gwałtownie koszary Palayo.

K idiróię społeczno-polityczną nad akcją rządową 
będzie sprawować specjalny kom szrjat

M AD RYT (Pat). ..Gazem o b ic ia ! opublikowa 
zarządzenie ministerstwa -wojny, mocą które 
prem jer largo Cabwllero m ianowany został

Uroczysta proi..o<|a podenorążyth

Onogdaj odbyły się w Warszawie i innych miastach uroczysł< promocje absolwentów Szkół 
Podchorążych rozmaitych broni. Zdjęcie przedstawia moment pasowania przez gen. Kutrzebę 

podchorążych saperów na podporuczników.

nacrclnyn: wodzem -wszystkicn sił zbrc.myeh.
Dekret ten uslaiiawm generalny komisarjat 

wojny, którego zadaniom będzie wykonywanie 
kontroli społeczno ,>olHycznej nad sitami zbrój 

nem. oraz utrzymywanie łącznjśoi między , do 
wództwein wajjskowein a szeregami walczących.

Komisarzom gnneralym został mianowany o 

becny minister spraw zagranicznych AIv-arez 
Dchayo. Zastępcami komisarza mianowani zo 
stali deputowany komunistyczny Antonio Mije 
Garcia, deputowany socjalistyczny Cresenciano 
Gastelianos i deputowani syndykałiśc' Angel Pe 
slanaoraz Angel Rk Roldan.

HALLC! KALLO i

J U ^ Z A S  

NABYĆ LOS
w  szc zę ś liw e j k o l e k :_ r . j

W IL N O  i W ie lk a  44 i M ic k ie w ic z  18

Wjciecika parlameitarna iviedxa
Roiaofro i Mosclce

TARNÓW  ; (Pa':) Dzisiaj o godzinie 8,3C

j przybyła do Tam ow a wyciocak a panam rema m a 
| celem zwiedzenia robót około zapory wodnej w 

nożnowne i  Państw. F. 7m Azot. w ' Miosóe&dr.
Im>en.em rządu przybyli: wicepremjer Kwnał 

kowski, m inistrowie: przemysłu i handlu —  Re 
In 1UL koiuuu lik arj  i —  Urryoh roJm —  Ponia­

towski, wiceminister spr wewtn- Korsak i wu 
cem i.,, przemysłu i handlu Rose.

Handyci zam ord ow ali 5 osób
K IŁl CE (la tg  W  nocy na 16 bm. we wal 

Stawy, gminy Mit-rrwl.i, pow. jęc.rztjownkieBo 
nieznani sprawcy zamordowali 5 osób, a miano 
wicie właściciela .sklepu Muszka Szmulewicza- 
jogo żonę, matkę i kuzynkę oraz nauczyciela je 
zyka hebrajskiego, którego nazwiska dotychczas 
nie ustalrwio. Po dokonaniu zurodui bandyci 
zbiegli nie zatrzymani przez ninogo.

O morderstwie powiadomi! policję jeden z 
okolicznych wieśniaków, który nic mogąc się 
doczekać otwarcia sklepu u.,i'uwał wejść przez 
mieszkanie Szmulewiczów, gdzie natknął się na 
trupy pomordowanych

W  toku śledztwa ustalono, że mordu doko 
nuin w celach rahunkowyoh. Bandyci, uzbrn 
jeui w rewolwery, przy pomocy drabinki dosm

ty
W  clnm dzisiejszym o godz 18 w du­

żej sali konferencyjnej Unzędu Wpj&wó 
d/kiego vt W ilnie odbyło się zebranie, 
organizacyjne W ojawódlzkiego i Miejs­
kiego komitetu Zknmwej Pomocy Rey.ro 
bofcnym. w którom wzięto udział zgórą 
250 przedstawicieli: urzędów, wojska,
dUchow ieńsiwa, inistytucyj i orgainizacyj 
społecznych, gospodarczych i zawód o 
wycll.

Zebranie zagaił WójewodS* W ileński 
Ludwik Bociański, który w gtęboku uję- 
tean przemówieniu zwrócił oię z apelem 
d<o serc całego społeczeństwu w'oj wileń 
skiego podkreślając niejednokrotnie już 
przykład w ielkiej ofiarności i wielkiego- 
zrozumienia potrzeb kraju przez obywa 
teiii Wfleńsz.ozy/.ny.

Po przemówifin i u Pana W ojewsKly 
przewodmeząevm zebrania wybrany zo 
stał sen. prof. Ebromkreutz, który skoled 
/uprosił do sloltu prozydjalarcgo JE. ks. 
Arcybiskupa Rounuailda Jałbrzykowskie 
go, JE. ks. Biskupa Micbalkiewiicza, 
in-.sp. Annji g& ci. Dąb Biernackiego, prez. 
Sądu Apelocy jnego Prz\łuckiego, rekto­
ra USB prof. Jakoiwickiego, prezydenta 
miasta dr. Maleszowskiego.

Po odczytaniu odezwy Ogólnopolskie 
go Komitetu Żarnowej Pomocy Bezrobnt 
nym, referat o sianie bezrobocia na W5 
leńszazyźnie w > głosił dvr. woj. Biura 
Funduszu i T a c y  inż. Gruca.

Następni referat o zadaniach Konni 
teta wygłosił nac.z dr. Rudziński.

W  skład Wojowódlzkłego Komitetu

Z im o w e j  P o m o c y  B e z r o b o tn y m  w eszli,; 
p r z e w o d n ic z ą c y  *— g en . la ic ia m  Ż e l ig o ­
w s k i,  za s tę p c y  —  p r o f .  S ta n ie w ic z ,  d y r  
in ż . G ła ze k *  p r e z y d e n t  d r . M a łeszew sk a , 
p o s e ł Iw n v  o sk i.

Z o s ta ły  u tw ion zon e  s e k c je :

I Propagandowa P r z e w o d n ic z ą c y  —  
p re z e s  S yn d . Dziiein. W ile ń s k ic h ,  z a s tę p ­

ca  —  r a d n y  F e d o r o w ic z

I L  Z b ió r k i  P ie n ię ż n e j .  P r z e w o d n 1 

c z ą c y  —  d y r . W id o m s k i ,  z a s tę p c a  —  
dyT . M a cu le w ic  z.

P on a d lto  p o w o ła n o  W y d z ia ł  W y k o ­
n a w c z y  K ou n ik ću  w  s k ła d z ie :  w ie e w o j .  
G iin tow t D ziicw ailtow .sk i, gon . S k w a r c z y ń  
sk i, r e k to r  U S B  p r o f .  Jatooiw iicki, s e n a to  
r o w ie :  E h r e n k re u tz ,  lóobac.z-ew ski, M ło d  
kow -sk i. p o s ła n k a  P ry s to r o w a ,  k u ra to r  
O S W , d y r .  P o c z t  j T e le g r .  p re ze s  F e d e  
r a c j i  P Z O .  p re z e s  Z w ią z k u  Z ie m ia n , p re  
zes  I z b y  H  P ., p re z e s  I z b y  R ó ln ic z e j ,  
p re z e s  I z b y  I lzem ieś ln K O ze j, miin. M e y s z  
to iw icz, d z ie k a n  S tru m iłło ,  m ee  B a g iń ­
sk i. i K o i id s  ję Rewizyjną.

W  skład Komitetu Miejskiego w e s z li :  
p r z e w o d n ic z ą c y  —  p r e z y d e n t  d r. M a le - 
s izew sk i, z a s tę p c y  —  in ż  B a ra ń s k i, w i ­
c e p r e z y d e n t  N a g ó rs k i.

N a  p r z e w o d n ic z ą c y c h  p o w o ło n o -  

Sekcji Zbiorki Pieniężnej: —  d y r . 
K u k u la k a .

Sekeji Zbiórki iMater, i Rozdzielczej: 
—  p Kowalskiego.

Sekeji Dożywiaida: —  dr. B r o k w v -  
s k ie g o

Sekcji Opieki nad Dziećmi i Miodzie
żą: —  p i l  K o z le ro w -s k ie g o .

Sekeji Pomocy Lekarskiej: —  di. 
W a si ] ew-ski ego

W  skLad W ydriału W yKOnawczege
w'eszu: płk. Jamickii, dyr. Zerelyail.i, ks 
Krctowicz, dyr. G/crnicwski. mgr. W. 
P rk ic I , p Oszu rko j dyV. Tauib a do Ko- 
Hiffijr Rewizyjnej: dyr. Biernacki, Cy 
wuf.ski. Gagisa i  dyr. Uried.

11 się nu dach domr Szmuicwicza, pokryti alo 
mą, skiui p<i wyrwani ustrzechy przetk^tali siię 
dif sieni. Tu, ]n  oderwaniu d 'zw i wiaigneli do 
skkpu, w kiórym spał nauczyeiel religji i języ 
aa hcDrajsklego, Kotaigsteiu, lat 23, kaleka be* 
ręki, który l i , i pierwszą ofiarą banuyatów. Na- 
,s tę pnie bandyei wta.gnęli do sypiami i tu do 
i kunrli krwawej rzezi, mordując jeszcze eziery 
osoby, przy jomocy broni palnej i tępych naraę 
dzi.

Bnnóyci usiłowali poiatem zabić 12-ietu.ego 
syna Szmulowiczów Jankiela. Rewolwer jednk* 
priłwóopiHiolinie nie wypalił i bandyta spłosz* 
ny lyrnegl za towarzyszami nu podwórze* 1“<> 
za tem ocaiaia 6-letnia cór^a Sziniiiewięzów, 
lt.órej widocznie bandyci 11,0 zauważyli, gdyż by 
la nakryta pierzyną. Dzieci zemdiały ze stracha 
i trudno jc było docuelć.

Bandyci po splądrowaniu sklepu i mieszał 
n u  zrabowali oaoło 100 zł. z szafy, która roz 
bili, puczem zbiegli. Policja jest juz na Ich 
tropie.

Bunayiów byto pi a wdo podobnie .rzecb, m of 
llwle, że czwartj stał nt. czatach.

Obozy pracy w  Litwie
KRÓLEWIEC (Pat). 7- Kowna donoszą: Sejm  

litewiski przyjął w  plerwszem czytaniu pen jer1
ustawy o obozjich pracy dla tych osób, które 
skazane będą na aresz ponad 10 dni.

Uatdwsre lej w imieniu i rzęch postów z Kłaj 
pedy sprzeciwił się poseł PakałnuzKies, stwier 
dzając, że ustawa godn  w  autonomję fcrajn 
Łłajpedzkiego.

Opady sniełne w Bawarji
B m  * ' '<
: B .-.i •• •. •• w ■

W  ostatoadi dniacli spadły obfite śniegi na terenie całej Bawarji. Na szosach bawaiskieh pra 
cują .specjahic mechaniczne piugi, dla usuwania nagromadzonych zwałów- śniegu. Na zdjęciu zi 

mowy pejzaż liawiu j1, slo logiafow aay przed kilkoma dińami
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Dla prestiżu Rzeczpospolitej
Na wstępie chcę nawiązać do zumie 

szczanego wczorajszego sprawozdania są 
siowego Zo&lato złoźoaie d-cań-eisienie kar 
ne z racji, że portT-ft Prezydenta Rzeczy 
pospolitej k>W mniejszy od innego port 
retu Mniejsza o  to, na ikogo to do 
niesienie zostało wniesione. Oczywiście 
wypada, by portret Prezydenta do­
m inował nad iamemi emblematami, 
maj.,cemi charakter reprezentacyjny 
A le chodzi o sposób załatw ran ia tych 
spraw. Tw ierdzim y, że domesiemi-e kar 
ne to zły sposób podnoszenia prestiżu 
Rzeczpospolitej, i i e  <yne laczej go obnl 
żają

Doprawdy, czy nie ceJowsze byłoby 
proste wskazanie na uczynioną niiowłaś 
ciwość Myślę, że toby wysrairczyło. 
W  jeanoj ze spraw tego rodzaju portret 
był o centymetr mniejszy. P prokurator 
uratos, ał powagę swego urzędu zrzeka 
jąc się aktu oskarżenia. Natomiast nk* 
uratował powagi tych, którzy podobne 
don.' sienie zmajstrowali; uratować nie 
mógł.

W  trosce o  wielkość . powagę Rzecz 
pospolitej wołamy o  głębsze i bardziej 
zgodm z naszemi tradycjami wychowy 
wania obywateli, choćby nawet niechęt 
me usposobionych do Polski. Skutki na- 
pewuo będą lepsze.'

* * *

A tera; inna sprawa, sprawa „Sygna 
łów ’ lwowskich. Ten Literacki nnesięcz 
niut został niadaw no zawieszony przez 
władze is tar ości iisk iie lza nieregularne je ­
go UKazywatnie się. Decyzja opierała się 
na ustawie austrjackkj z r. 1862-go. Pow 
stal gwałt. Po kratk.ej przerwie sfarost 
w0 decyzję swą uchyliło. Nie przyczyni 
ło  się to d, ► podniesienia powagi naszych 
władz admimistracyjn ych.

jesteśmy przyjaciółm i „Sygna­
łów Oto maleńka ilusaracja. W  no me­
rze, który się ukazali już po cofnięciu za 
wieuzenia, zinajdiu jamy gorącą propagan 
dę' kongiresu brukselskiego. Wniosek o 
stateczny artykułu poś-wdęcouiego kon­
gresowi, brzmi jak nasrępuje:

Dla Polski, Laraziej iuź .m e  państwa 
wystaw.onej w razie wojny europejskiej, 
mają wszelkie poczynania pokojowe ogrom ­
ną "wagę. M iejmy nadzieję. że w świetle wy­
ników Kongresu praca pukojowa w Polsce 

rozwinie się żywiołów0.

S p o k ó j w  P a l e s t y n  t
JEROZOLIMA. (Pat.) W  Patos jnie panuje 

poza oaosoDnioneml wypadkami strzelaniny, od 
paru dni zupełny spokój.

Któż w  Polsce nie chce pokoju? Ale 
jak ma się u nar odby wać „ż^wiołowai 
praca -pokojowa"? Czy przez rozbroje­
nie, czy przez dozbrojenie? Mieliśmy ji.ż 
takj okres w historji, gdy społeczeństwo 
tw.erdziło, że iar. jesteśmy słabsi, im 
mmej przygotow-mm do wojny, tern je 
sleśmy oezpieczmaejsi, bo dia nikogo 
nie groźni- W iemy, jak to się skończyło.

Razj nas jednak te.i tcw Szwernik! 
Soiwiety rozbudowują armję -1 przemysł 
wojenny, a aaizewnąlrz propagują po 
kój. Jeżeli Polska w lak, właśnie sposób 
ma być ogarnięta „żyw iołową pracą dla 
pokoju" —  wsizystk-o w porządku Ale 
jeżeli będziemy wygłaszali puste frazę 
sy wewnątrz, wytwarzali —  choć pośri-d 
ino — sugestję, że największą klęską 
jest wojna, cfioćby ob.rornie, pcdc/as gdy 
największą klęską jest iwewoJa całkowi

ta lub częściowa.' —  ma to iść trudno. A 
„żyw iołowa praca w Polsce" (wew­
nątrz) na rzecz poko-ju takie tylko mc 
że mleć skutki.

N ie tylko z tego powodu nie jesteś 
my przyjaciółm i „Sygnałów". Nie jesteś 
my leż zwolennikami liberalizmu. Ow 
szem, niech będą posunięcia silne, po 
wyraźnem popnzedinktm określeniu, cze 
go się w Polsce od obywatela wymaga 
Ale mierzenie na centymetry portretów 
cz> zawieszenie pisun, na tydzień za nie 
regularne jego  ukr.z\wan5e się to nie są 
silne posunięcia, to są szykany. Adniini 
strać ja w Polsce musi wychowywać oby 
woiteli całkiem innemu metodami 

Dla prestiżu Rzeczpospolitej.
A. G.
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Sprawy zwyżfe. ceu
PASEK MAŁYCH SKLEPIKÓW .

W’ o-st-atni-ch dniach większość maiych skle 
pików spożywczych w WiJjnie, korzystując ze 
zwyżki ten cEle-ba, podniosła BEZ ŻADNEGO 
UZASADNIENIA ceny na sze-reg artykułów spo 
żywczy-ch jak kasze wszelkiego -odzaju, ryż, ja 
ja, kaiilofle, kapustę i ł, p.

Uderzyło 1o w bardzo- doikliwy sposób po 
kieszeniach niezamożnej ludność1, a przedew- 
szyslkiem tycdi, którzy biorą na .(książeczki".

Prołesty kapujących nie odnoszą skutku. 
Sklepikarze zasłaniają się zwyżką cen ztboza. 
Pozdejmowali- najczyściej karliki z cenami i bk> 
rą tyle pop-n stu ile im się podoba.

—  Pędzie jeszczj d rc ie j —  to jest najczęst 
sza >dipowiedi, którą słyszą klienci.

Oczywiście SAMOW OLA SKLL>PL>.ARZY w 
podnoszeniu cen jest -karygodna, po. iewa-ż stwa 
rza niopclkój. Idzie z-kna, a z iria zwiększona wy 
dalki w gospod-arslm ach domowych.

W ŁADZE REAGUJĄ.

W ładze administracyjne zareagowały już na 

pasek sklepikarzy.
Starostwo Grodzkie zaostrzyło waiaę z ukry 

waniemi cen przez sklepiki. Zwróciło się między 
iaaeimi do stowarzyszeń kupieckich z przypom 
nlentem o obowiązku ujawniania cen. Specjał 
ne zaś lotnie komisje będą .sprawdzały czy ceny 
ujawnione nie są o,ygóro-wa-ne, a wypadku zwy­
żki nieuzasadnionej łub ukrywania cen bydą 
spisywały pro'.okuły kanne. Należy łSpodz'i*wać*i 
się, że walka z  nieuzasadnioną zwyżką cen bę­

dzie zastosowana.

NA RYNKACH SPOKÓJ 

Wczoraj na rynkach wileńskich naogół w  
parówwa n i u z tygodniami ub nie zauważono 
zwyżki cen produktów rolnych, przywożonych 
przez wieiniielków do mia-s'a. Dowóz nabiału, wa 
r/yw, ja j i drobiu byt duży PAN O W AŁA RA 
CZEJ TENDENCJA ZNIŻKOW A.

Kartofle sprzedawano workami -po 4,2 do 4,4 
groszy iza- kilogram, kapustę po 5 gr za 1 kg., 
burami po 6,5 do 7 groszy za -ksg., ,rtk‘ko po 
15 gr. za 1 iil*r jaja —  70 i 80 groszy za 10 sztuk 

Jalk widzimy ceny te są o  w iele niższe niż 
w sklepikach i na rynkach w amt nie targowe 
n przekupniów Niższe nieraz o 100 proc —  

jak nprz. kapusia.
i

NASTROJE W-SROD ROBOTNIKÓW  

W  irwiązku z ‘Uzasadnioną zwyżką cen clile 
b:* i nieuza-sad-niouą imiycłi artykułów w deta 
lu po Sklepikach szereg robotniczych związków 
zawcidowydi, jwk nas i-nMsirnują, zamierza przy 
najbliższej okazji rozpocząć akcję w kierunku 
podwyżki płac, jjnihli r.a ryinikach nk nastąpi od 
prężenie. Okazje -takie nadarzyć się mogą dopie 
ro po wygaśnięciu umów zb.orowyeh i przy za 
wieraniu nowydi V wiciu fabrykach umewy ta 
kie wygasają dopiero po u-pływie kilku miesię 
cy. Jak dowiadujemy się z tego samego źródła, 
związki nie mają -zamiaru z:ry»wmć tych umów- 

Sprawa podwyżki jdac aktualna jest ooecnie 
w związku ga-rtorzy których umowa zbiorowa 
z praco-datwicami wygasła w di óu l-g< hir Gai 
barze żąoa-j-ą obecnie* 15 proc..' podwyżki, moty 
wnrjąc to zwyżką cen artykułów pierwszej po 
rrzeby oraz poprawę kon-j-uniktury w przemyśle 
garbarskim. Jak słychać pracodawcy skłonni są 
zwyżkę lę przyznać. (w.)

Po 22 latach...
W  Sćołpcach w hali dworcowej przy barje 

rze Urzędu Celnego stój nie młody już człowiek, 
przypruszony lekką siwizną. Może nui-eć czlcr 
dz.esci, czterdzieści pięć lał najwyżej. Zwykłe 
ubraime, pnzenosizone i nieco sfatygowane i swe 
ter bronizowy w paski. Mówi coś funkiejunarju 
s to r ,  celnemu, tłumaczy mu niewyraźnie jakąś 
ciekawą mieszaniną języków-, w których prze 
ważają jednaii słow-iaiislEne wyrazy, mów ione 
jednak z conajnmiej diziwnym aiktentem.

Obok rozrosła- nuwiasia-, o  wyraźnym Łńuś 
ci Figura jej n-a pierwszy rzu-l oika wskazuje 
daleko posuniętą ciążę- Stara się wyręczyć to 
warzysza i pomaga w zaiwiłem llłiumaozeni-u ja  
kiegoś trapiącego ich kłopotu. A obok z poza suk 
ni kobiety wyrastają główki dzacci. Czarne i jas 
ne cz-up-ymy. spryti.e oczy, rozszerzone zdziwię 

zuem, patrzą nia wszystko.

Z trudem liczę tę małą, hałaśliwą zgra 
ję, która wnet zaczyna oswajać się -z 
pr»łotżer>iem i nawet robić wycitaczki odkrywcze 
w  stronę drzw i jednak nie w  -zam.arze dotar 
c i a na -peron, ale dla wielkicn, wielobarwnych 
afiszy, które biją w  oczy jaskrawością kolorytu 
i naprawdę artystycznym rysunkiem. To afisze 
rekiamiujati francuskie koleje i przyjermKÓoi

sjłę-dzenia- wakacji jkkI niebem Albieimu. Zamek 1 
szkocki, jakby z pow ieść Wiktor Skotta i pędzą | 
cy z zadzdiwiająeą szyhko.śc.ią ekp.ress Eilyn- 
bourg— Londyn. A obok Tał-ry on rem grzebie 
niem grami-towycli iglic w niet*,> się- wbijają, a 

limba nad MorsJ.iem Okiem przegkąda swią w-iot 
-ką postać w mod-rem zwierciiailk* jezioia.

Te barwne cuda wabią ku sobie roziskrzone, 
chciwie w'szystko pcchtainiające ż-renke. Jest 
osiem szitulk.ptego drobiazgu. Jedno dnigienm 
przeszkadza, włazi wts/.ędzi-e, wszystko chce zo 
baczyć. Najstarsze może mieć najwyżej mt trzy­
naście. Rozgarnięty ehłojiiec, który właśnie wsa 
dził -palec w  usta i jirzypairuje .się wszysitkieinu 
z podziwem i nieufnością.

JENIEC W OJENNY.

Podchodzę bliżej. Jakieś formalności w.strzy 
mują -tych ludzi -Mają dokumenty w  mn-jwięk 
szym porządku, mają naiwet specjalne pole-cają 
ce listy, by dopomóc jako łudz-iom. obarczonym 
li-ozmą rodzimą. Z wielkim trudem mogę zn-o 
zumieć zawiłe przemówie-n'< sta-rszego człowie 
ka w dziwnej czapce -na głowie. N i to furaż.er 
-ka, ni pa-pacha. Coś pośredniego.

Okazuje się, -że to jeniec wojenny z r. 1914.

—  Jakże? —  zapyta czytelnik. — Teraz 
po, 22-ch latach? Przecież to niemożliwe.

A jednak m ożliwe C.o w ięcej —  to najpraw

dzawsza- rzeczywistość, paradoksalna nieina-1 sy­
tuacja, Wm w  tran w łaście tkwi rodżynek naj- 
;vnle.-ntyczuiejszej paa-w0 y-

A było tak.
W  roku 1914 —  czsli dokładnie 22 łata te 

mu —  w  małej w iosce węgierskiej u brzegu 
stawnej puszty w okręgu liunyadyliaza ogłoszo 
no mobiłiizac-ję. Poszli wszyscy rezerwiśc:, po 
szedł i m-łedy dwudziestoezlefololni Stefan Isz 
te ty rezerwista z 11 pułku honiwediów. Niedtu 
go wyruszył w pele. W ielka mądrość' nustrj-ac 
kicłi strategllków sprawiła, że po długich ma-r 
szach tam i sam po galicyjskich wioskach i 
miastóeli, -po jednej czy drugiej utarczce z ko 
zaikazm, w  -klóre-jtóbie -.strony mie tóirdzo chcia 
ły brać udiział z racji- legond, jaik-ie krążyły o 
wartości ho-jowej ;przi ciwnikow, h-gend, jalk 
zwykle '-rze.sndzony cii —  pułk 11 hanwedów pra 
wie cały znalazł się w talkiej opresji, że nie moż 
na Ifę  było sa-lwować ueienztką, a łyliko pozosta 
wato Asalleezme i godrie po<ldanie“ .

AW ANTU RN IC ZY FILM  ŻYCIA.

1 teraz jalk na taśmie awauif-unniczeg-o filmu 
,prze.suwać się zaczynają olir-.il/y żyefc młodego 
huizara węgierskiego, rzuconego p-rzeiz los w wir 
wypadków wielkiej światowej epopei wojennej. 
KiJl.a miesięcy w  obc,zie jencow ma Sy-beT-ji. —  
Zimno wszy i- be-azynność, przerywana ły-ltko 
pr.ez gościnne występy w micjscowem kasymie

gamizoiLO-wem. Stefan Isztcly bown-m w wol 
ny-cih cluwilacli w  swej wiosce rodzinnej należał 
do micij.oco»vej kapeli cygańskiej. Tu w  tym ob 
cym, da-lekim kraju, na zawianej śniegiem pół 
nocy -kilku w obozie jeńców węgier- 
ski-cłi grajków wządzSio orkie.s'rę. Stejan z ko 
nieczności został prymusem. Ich gra -pociągają 
ca iiiesaimo-witYm egzotyziniom spodobała się og 
romnie koni-endamto-wi obozu jeńców, tak, że 
ich ściągnął do -kasyna gaimuzo-nowego. Tu wie 
ozorami grali wyis rojonym  Głafirjom  i Na-ra- 
szom i ich panom i władcom. Dostawali za to 
odpadki, z kiUichni oficerskiej nieporównanie 
obfitsze, niż po-ży-wienie w obozie, gdizic jak wia 
donm wszyscy na jeńcach zarabiali, poczyna­
jąc od komendanta, a skończywszy na naj-osta* 
niejszym żołnierzu wuirty.

Niewiadomo kiedy i jafk przyszła gwałtów 
na chęć ucieczki. Namówił s-v ych kolegów, gdy 
ty-Jiko nastała krótka g-orąca, napęczniaJa od so 
ko w wio-s-na syberyjska. Uciekli- Po wielokroć 
m ylili ślady tropiących żołnierzy puszczonych 
w pościg na nimi.i Stefan zaniemógł nagle. —  
Ból głowy, go-rącizkai, dreszcze- Nie ulegało żaó 
ne-j wątpliwości, tyfus Zostawili go w jakimś 
sybery jskim chutorze, opuszczonym przez w,a 
ścicieli, którzy wyjechali na poikosy siana na 
arugi brzeg Lemy. Właiśoicićlami chu.oru byii 
jacyś porządni, prości lud-zie. sybi-racy z dziada, 
pradziada. Swojemi od w ieków stosawanemi
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f o t b o rozruchach w  Palestynie
Do Lodzi przybył przywódca robotniczego 

ruehu arabskiego w Palestynie, delegat organi­
zacji „Antifa**, arab Jussul' Naazib w a z  z czlun 
kiem Poalej Sjamu —  Dawidem Kowarskim.

Obaj egzotyczni goście odbywają wędrówkę 
po rozmaitych krajach, urządzając odczyty o 
zajściach w Palestynie i informując o działal­
ności organizacji, którą reprezentują.

Arab Jussuf Nadżlb udzielił wywiadu łódz­
kiej prasie, w którym przedew.szystklem określił 
charakter, cele i zadania „Antify“.

CO TO JEST „ANTIFA"?

„Antifu" powstała w Palestynie p.ed dwoma 
laty. Celem jej było ł jest znalezienie możliwo­
ści współżycia 1 współpracy pomiędzy dwoma 
żyjącemi nu ziemi palestyńskiej narodami Do 
„AnUly" należą przeto nict; Iko Arabowie, ale 
i Żydzi. „Antifa“ może poszrzycić się dultmi 1 
owocnemi rezultatami swej pracy, która prze­
jawiła się m. in. w tworzeniu wspólnych arab 
sko-żytfowsklch domów robotniczych w Ilalfie 
i t. p. Prowadzona jest, mimo ostatnich zujść 
w Palestynie, systematyczna akcja zbliżenia ży 
dów 1 Arabów, a p-opaganda ta wciągnęła 
w swą orbitę nletylko proletarjat arabski w Pa 
lestynie. ale sięga daleko po za jej granice, do 
IruKU, Tranrjordanjl, Syrjl i Egiptu.

Celem naszego objazdu po europejsklcn oś- 
rodi ach kulluialnyeh jest —  mówi p. Niadżlb- 
zaznajomlenle cywilizowanego świata z istot­
nym stanem rzeczy w Palestynie 1 genezą walk, 
które trwnły około 6 miesięcy.

W IN Ę  ZA ROZRUCHY PONOSI RZĄD 
BRYTYJSKI.

Znaczną winę za rozruchy —  pcdkrcśia da­
lej p. Nadżlb —  ponosi iząd brytyjski, który 
traktuje Palestynę, jako jedną zc swych koYini j, 
jako bazę wojenną na morzu Sródziemnem, Od 
powiedzialnośó za rozruchy ponosi rząd pale­
styński dlatego, ponieważ wiedział, iż zanosi 
się na rozruchy, a nic nie uezynil, aby zapobiec 
przelewowi krwi.

Część winy ponoszą także obszarnicy arab­
scy, którym uprzemysłowienie Palestyny od 
biera łaniego robotnika, częściowo winiłbym 
za wytworzony stan ^zerzy reakcyjne 1 naojona 
listy ezne sfery żydowskie, kfórt nieraz miast 
łagod.k podniecały namiętności, utrzymując w 
ten ..posóh Palestynę w stanie wiecznego wrze­
nia.

W  strajku arabskim, który zgonnie z uenwa 
lą najwyższej rady mu tnimniskiej- został w po 
medziałek zakończony, nie braia udzłaio cuia 
ladność arabska. Tysiące fellachów pracow ało 
bez przerwy w żydowskich przedsiębiorstwach, 
wreszcie nieprzerwanie trwała praca portowych 
robotników arabskich w Haifie.

Słyszy *ię ciągle —  mówi p. Jussuf Nadzib 
— że Życizi aegradują Arabów palestyńskich do 
rzędu obywateli drugiej klasy. Jest 1o zwykłe 
nleporozamienie albo złośliwość ludzi, niezro- 
.zących przykładnego spokoju I zgody. Żydów 
ska Imigracja do Palestyny podidosla zarówno 
ekonomicznie, jak i kalturulnie ludność arabską 
1 przyciągnęła z Transjordanjl do zachodniej 
uprzemysłowionej eześei kraju ponad 4ftJKK> 
Arabów w ciąga zaledwie 4 lal. Ten prot-os nie 
zmiąłby zahamowany, gdyby Anglja umiała w 
zarodku zlikwidować rozruchy.

1)0 ZAMIESZEK PRZYCZYNIŁA SIĘ W ŁOSKA  
I H ITLEROWSKA AGITACJA.

Muszę jeszcze zaznaczyć —  kontynuuje swe 
wynurzenia p. Nadżlb —  że oprócz rządu man­
datowego i feodalów arabskich, do zamętu w 
Palestynie przyczyniła się wioska agitacja, wy­
mierzona przeciwko Angljt oraz agitacja hitle 
rowska.

Charakłerystycznem np. jest, że Włosi po 
plcrają w szkołach ai absklch naukę języka wio 
skiego 1 finansują wycieczki uczniów arabskich 
do Włoc'

Włoska stacja radjowa, jak Bart , codziennie

nadaje andycje w języku arabsaim dla ludności 
Palestyny.

Jussuf Nadżlb nic mówi o propagandzie hit­
lerowskiej zzewnąlrz. Chodzi tu raczej o we­
wnętrzne stosunki w Palestynie.

KOI ONJE NIEMIECKIE W  PALESTYNIE.
W  Palestynie istnieją kolonje niemieckie, za­

łożone jeszcze za czasów Wilhelma II, gdy od­
był on pielgrzymkę do Zieini Świętej. Wilhelm 
marzył o zbudowaniu kolei do Bagdadu 1 o 
szachowaniu Anglików w Indjach. Dla przepu) 
wadzenia pierwszych badań sytuacji osadził w 
Palestynie kilkadziesiąt rodzin niemieckich. Ci 
to koloniści, którzy w międzyczasie podnieśli 
znacznie swą liczebność, przeszli ostatnio na 
„wyznanie hitleiow-SKie1* i przykładają teraz 
rękę do siania niezgody między społeczeństwem 
arabskiem a żydowskiem.

„Antifa** stale walczy z łeml wroglei.il silami. 
Jako organizacje arabsko-żydowsku występuje 
przeciwko wszystkim, którzy szerzą nienawiść

między ludem żydowskim a arabskim wypc 
winda się przeciwko wstrzymaniu imigracji ży­
dowskiej do Palestyny, zwalcza dążenie tych 
organizacyj żydowskich, które propagują hask 
stuprocentowej pracy żydowskiej w przed.',lębior 
slwacli żydowskich. „Antlfa" pragnie stworzyć 
w Palestynie nowt społeczeństwo na podsta- 
wae,!i pokoju i zgody nuędzy wszystkleml odła­
mami ludności, sprawiedliwości społecznej i 
porozumienia arabsno-żydowskego.

POKÓJ —  RZECZ PIĘKNA-. 
Oczywiście mówienie o pokoju, sprawiedli­

wości społecznie] 1 1. p. jesl piękne, ale wiaśnie 
wszyscy chcą pokoju i wszyscy— zbroją się,

P. Jussuf Nadii!) ujmuje sprawę z punktu 
swego patrzenia na świat. Tymczasem z dwóch 
stron: arabskiej i żydowskiej patrzą na siebie 
oczy— karabinów. Trudno powiedzieć kto w tern 
w-szystkłem najwięcej winien. Wydaje się. że 
wszyscy: i Arabowie, 1 Żydzi, 1 rząd brytyjski—

Om.

Abisyftęfta Ballila

Z okazji szczęśliwego izalkończtmia okresu t zw. deszczów w  Abisynji, odbyły w  Adóiis Abą- 
bio specjalne uiocrysto.ści j manifestacje dzięh czynne W  uroczjistościach tych wziął udział w i­
cekról A-bi.syn.ji marsz Graziaiiid, Ikitóry przyjął defiladę nowo założonej przez faszystów włos­
kich organizacyj abisyńskiej młodzieży faszyis towskiej t. izw „Rallila . Zdjęcie nasze przed­

stawia moment defilady młodych faszystów ahi syńskich przed twicekrółen .

P ra w a  narodow ościow e w  teorji 
i w  praktyce Z S R R .

Pi asa sow iecka zwraca ostatnio uwagę na 
to, że wbrew obowiąizującym .[przepisom nie 
uwzględnia się praw językowych mniejszości na 
roaowycb w postę]Kiwaniu włatiz i urzędów.

Tatar, wieśniak z ta/lairskiego naiodowego re 
jonu narimanowakiego Bikzadajew napisał w 
swoim języku skargę, jednak piokurator Czum 
kow odm ówił rozpatrzeTUa tej sikargi. bo nie to 
zumie po tatarsiku. Również postępowanie przed 
władzami adminislracyjnomn rejonu narimanow 
skiego odbywa się wyłącznie w  języku rosyj 
skini.

Tłumacz; się len stan rzeczy tran, źe wśród 
członków rad miejskich i urzędników aparatu 
administracyjnego brak jest ludzi miejscowych. 
W  Stalingiudzie (dawniej Garycyn) wśród urzrd 
nilków komunalnych niema ani jednego, posiada 
jącego język tatarski lub kazachski. Niema ta 
kich urzędników również w  urzędach powiało 
wych. *

W śród 12G członków kra jowego komitetu wy

konawczego niema ani jednego Tatara lub Kaza 
cha.

W  Astrachaini i mieszka 30.000 Tatarów, sta 
nowią oni ló proc. mieszlkańców miasta i óO pro 
cent mieszkańców okręgu stahńskiego w Asrra 
cliaiu. Tymczasem na ogólną liczbę 1 (V7 człon 
ków Rady tego okręgu jest tywko 18 Tatarów, 
W  liczbie urzędników okręgu Tatarów wogóle 
niema. Niema również Tatarów wśród urzędni 
ków Rudy Miejskiej w Ast ruch ani. SP.

Eujenja Kobylińska

Wyszedł )uż z drukarni „Znicz” i jest 
do nabycia we wszystkich księgarniach 
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środkami wyleczyli chorego a powietrze i lei 
nie. słońce dodało sił rc!konwalescen.towi. Szcze 
gólnie zaś g|rf»te i nad wyraz tłuste pożywienie.

Został u mich. Chutor leżał w bok od główne 
go traktu, do najbliższego osiedla było około 
400 wiorst. Zoną n,ie b; to nu nikogo, łanem nie 
kiedy niespokojny in nurtem Leny płynęły siat 
ki, kutiry i wieiikic lodzie [kupieckie, kwitnął han 
del, odbywały się tranzakcje, docliodzące nie 
raz do kilkunastu tysięcy rub li

Stefain przesiedział u swych gospodarzy dłu 
go. Stał się domownikiem, z domownika człon 
kiem rodziny-, poślubiwszy wnuczkę gospodarzy. 
Siedząc w dalekiej giuszy, nie zbliżając się do 
nikogo w czasie letnich tranzakcyj z obawy 
przed wykryciem, nie w iedział o tein, że już 
wojina się dawno skończyła, ż e  przewaliła się 
nad .światem burza, a państwo białego cara 
zmieniło władcę na czerwonego dykiatora

Chodziły wpraiwdzir wieści o janiichś zmia­
nach, dokonanycii na świecie dalekim —  ale 
tam, do dalekiego chutoru dochodziły w poeta 
ci niesprawdzonych plotek, którym nikt wiary 

dać nie mógł.
Se fan  początkowo tęsknił za swą daleką 

ojczyizną, spaloną słońcom, pusizitą, za stadami 
bydłu o  szerokich,, wielkich rogach —  ale po­
wozi gasły wspomnienia. Przyzwyczajał się. 
Prawdopodobnie starzy sybiracy wiedzieli o 
prawdziwym stanie zdarzeń na świecie, ale ce

Iowo nie chcieli wyjaw iać jeńcowi. Straciliby 
cenną siłę roboczą, o którą tak ciężko na Sy 
berji, a potem członka rodziny.

Dzieci sypały się jak z rogu . obfitości. W  
ciągu osiemnastu lat małżeństwa — dwanaście 
sztuk, a trzynaste w drodze. Żyło jeszcze osiem. 

Reszta zmaria
Byłby może Stefan Isztely dłużej jeszcze go­

spodarował na odziedziczonym .po śmierci ro 
dz.cow żony chutorze, gdyby nie nies pod ziewa 
na wizyta jakiegoś inspekcyjnego urzędnika so 
wieckiego, który zabłądził spowodu mgły do 
chuioru. Dowiedziawszy się o- losach W ęgra, 
natychmiast dał znać odpowiedniej władzy. — i 
Tu zaczęła się tragifarsa sowieckiej biurokracji. 
Najpierw dla wszelkiej pewności aresztowano 
Stefana Potem roząioczęła się istna orgja patpiero 
wych sporów. Chodziły przeróżne wersje, zbie 
rały się komitety, m niej więicoj wykształceni) 

i komisarze sowieccy różnego aiutoniimoipii suszy) 
li głowy nać dailszcmi losami Węgra, który tym 
czasem siedział w więzieniu w Tobolsku.

W reszcie sprawa zawędrowała do Moskwy. 
Komimstrandiel porozumiał się z poselstv om 
"•cgior.skiem Przysłano dane zgadzające się z 
pod.inemi pnzez Stefana daitami. Kazano mu w* 
pewien piękny dzień wczesnej wiosny zabierać 
się z domu, Z całą rodziną. Wyjeżdżać, Natu 
minie de Węgier. Poselstwo węgierskie w Mo 
skwie zaopiekowało się rodziną Stefana. W yda

no mu j)ienLad/e i znopannzer.ie na daleką pcxr 
róż i pożegnano życzeniem .szczęśliwej podróży.

J oto teraz jodzie Stefan Isztely do swej 
wioski iodzóimej w okręgu lluinyadvtiaza. Jodzie 
z żoną i ośmiorgiem dzieci.

Zapytuję go co ma zam iar rob ić  po przyjeź 
dzie na miejsce?

Rozkłada bezradnie ręce. Nic nie wie dok ład 
nie Nie wie nawet kim jest. Węgier, czy Rosja 
n in ? Dwadzieścia dwa tai a —  to, przyznaje 
całkiem słusznie, spory kawał czasu. Zatracił 
pamięć łych miejsc rodzinnych, izapoinmiał na-) 
wet swej mowy ojczystej. Strzępy wyrazów \vę 
gierek ich, niesłysianych zupełnie przez driesiąt 
ki lait pogubiły mu srę w  pamięci, anusi je  sklo 
jąć powoli, by wypadło jakieś zrozumiałe przez 
łudzi zdanie.

Formalności izalatv lonc —  szczęśliwie. —  
Przez itrzw' na peroln polski wtłacza się cała 
gromada dzieci i ze zdziwieniem rozgląda się 
po długich wagonacli. Nareszcie sadowią się 
wszyscy w wagonie, noszącym napis: Stołpce —- 
Warszawa —  Wien.

l*ociąg na iznak zawiadowcy zaczyna ruszać 
pow'-)h. W  daleki nieznany świat. Wy-chylają 
ię jasne i ciemne główki dzieci, patrzą zdzi 

wionemi oczami na coraz nowe obrazy i w ich 
oczach niema je-szicze prawdziwego zrozumienia 
rzeczywistości
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l e l r a r z e
Nieuawno pisałem o doskonałym wyniku 

badania, dokonuu.go przez cziowieka, który 
uparł się być doktorem. Przedwczoraj po imię 
nirnach Jadnigi maiłem trociie niemile sensacji 
w głowie- i n.e pozndem kilku moich znajo­
mych, natomiast witałem się serdecznie z ludż 
mi, których widziałem po raz p.erw-szy. W «ao 
raj narzekałem na boi głowy i ogólną o c ij ia  
łoić. —r Pewna znajoma pana spytała mię tro­
skliwie,

—  Często to sie panu zdarza?
—  Od cztwi1 do czasu przeżywam stany podob 

ne —  odpowiedziałem ostirożnie.
—  W ąli oba — orzesda moja znajoma z uiu 

zachwianą pewinościa —  nnaiam izupeenic to 
samo Ach, nie ma pan pojęcia, jak wątrobę la  
talnie wpływa na całe samopoczucie. Lesarze 
nie nue pomogą.

—  Ależ, moja pani, w  danym wypadki
—  ...nic n ie pomogą —  zadecydowała be* 

apelacyjnie —  wiem  o tern najlepiej. Radrę 
panu ziółka Woynowśkiego. W ie pan, ziółka to 
są nadzwyczajne. Albo jest itaou drugi w Mej 
szagole, dostanę panu jego  adres, też sprzedaje- 
ziółka, W ic pan. przyroda ło  najlepsze lekar­
stwa' trochę kory, t » o l ię  macierzanki, trochę 
jeszcze tan. czegoś i będzie pan znrów jak ryba.

Zaraz potem rozm ai,uniom z pewnym spor 
towcem.

—  Tydiko prysznic. —  orzekł —  zimny prysr 
nic rano i w ieczór Te pańsk e objawy są na 
tle nerwowemu No i guiimastyka. Gzy ma pao 
rad jo ? N ie ma pan, n.eah pan. założy Okrywać 
się szorslKim koc en: i czytać „Rrzegląd bpoi 
towyi". I-o miesiącu będzie pan zdrów  jak ryba.

I’<'wien izna.jomy domorosły joga poraozlt 
mi coś innego

— Znam to, znam, jest to skutek przebywa 
nia w świecie materjalnym Winien pan w ięcej 
przebywać z duci.ami. Ozy był pan kiedy - i »  
seansie spirytystycznym?...

—  Właśnie apizyd ..
—  Nie był pan, wiedziałem e. tern .Spirytyzm 

ło  Jednak rzecz wielka. Ale m oż“  pam nie j«s » 
jeszcze odpov ieonio jirzygotowany psyxhofizy- 
eznie. Radzi łbom inanu pić surową wodę i woy 
ohać karmę. Radziłbym również nie jeść troęsat 
bo to zwiększa w nas zwiorzęccóć, cliodzlć boso 
po śniegu, jeść cytryny i czytać Lutosławskiego. 
To działa wyśn.ienirie W^krótce będzie pan crui 
się jak ry-ba

M ój przyjaciel, Aleksander, poradził mi co 
innego

—  W yp ij duży kieliszek wódki j  będziesz 
zdrów...

—  ...jak ry-bn —  dodałem już sam i po.,zed 
łem do doinm Byłem zdziwiony jak to wielu 
jesf lekarzy na świecie, ani przymuszi-załem. —  
Zastosowałem się też częściowo do wszystkich 
przepisów wypiłem dużo wody z cyłryna, przy 
jąłem zimny prysznic, wieczorem zaś wychyli 
łom kieliszek w<Vdlki z  ziółkami. I uwierzycie 
państwo, pom ogło znakomicie —  dzisiaj czuję 
się istotnie jak ryba. D T. F.

W Ś R Ó D  PISM
—  Obficie ilustrowany 8-stronico wy Nr 44 
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Wzdiuż 1 wszerz FolsŁj
Przerwa v Duilowlc kopia na Sowińeu.

Z powodu trwającej od kilkunastu dni tatni 
nej pogody prace okoto budowy kopca Józefa 
Piłsudskiego na Sowińcu, zostały wstrzymane 
im wysokości 27-go metra od podstawy kopca

W  ostatnich dniach przeprowadzono dreno­
wanie kopca i  umocnienie szkarp. Po ustaleniu 
się pogody dalsze prace nad hudową kopca 

będą bezzwłocznie kontynuowane.

D ra m a t W o jc ie c h a  B ąk a .
Jak donosi „Dziennik Poznański W ojciech 

lląk. napisał dramat p. ł. ,!Jerzy i Barbara", 
l>oiuszający doniosłe zagadnienia moralne. Dra 
.uat ten będzie prawdopodobnie wystawiony 

przez Teatr Nowy w Poznaniu.

.Symboliczny taniec rybaków 
kaszubskich.

'taniec rybacki, tańczony najczęściej na pół 
wyspie Helskim, a symbolizujący żyw iół morski, 
nazywa się . Dziuk-wewul Taniec w niektó- 
lycli momentach oddaje grozę żywiołu morskie 
go--kołysanie la l i rozlewanie się fał po brzegu 
krzyki i tupanie —  lo odgłosy burzy, powiewa­
nie chusteczkami w tańcu —  to znowu pjdmu- 
rhy wiatru, potrząsanie szklanicami —  to ra- 
doś. człowieka, że nie zmógł go żywioł. Du 
niedawna taniec ten byt ulubionym tańcem ry­
baków, zwłaszcza jaslarnickioh, dziś jednak co­
raz nardziej wypierany jesl przez modne lance, 
tak, że liczyć się należy z zanikiem tego cieka­
wego momentu folklorystycznego

Kartofle gniją w Małopolscc
krakowska Izba Hutnicza otrzymała Infor­

macje, że ostatnie deszcze wpłynęły bardzo 
ujemnie na niczebrane do Kij pory plony Naj 
większe szkody tleszcze wyrządziły w ziemnie 
karli, które zaczęły gnić na polach.

Skazany za strzelaninę w czasie meczu 
piłkarskiego.

Na 5 lat więzienia .skazany został przez Sąd 
<(kręgowy w Sosnowcu Stanisław Zobck za spo­
wodowanie kalectw a omerylowi kolejowemu W a  
icremu konuerze ze Strzemieszyc. Zajście miało 
miejsce na burzliwym meczu piłkarskim „Brj 
gadu"— „Niwka“. AY czasie kłótni z gospoda­
rzem boiska Antoni ni Kuzctmeni, Zobek dobył 
rewolweru i wystrzelił, runiąc ciężko w giowo 
stojącego obok konderę. Nu zasadzie ainnc.stji 
Sad zmniejszył skuzanemu karę do połowy.

Technik zębów sztucznych
Ł ,  M I N K I E R  powrócił

Wileńska 21 m. 1.

DW A KONGRESY
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Kongres francuskiej partii radykalnej 
rozpocznie się w czwartek

PARYŻ (Pait). W  cłu. <>d 22 do 25 
października, odbędzie się w Biarritz do 
roczny kongres pairtji cadyka Lite i.

Ze w^ględm nu to, że będzie to pierw 
szy kongres partyjny po ostatnich wy- 
boraoh i  po utworzeniu rząd utrontu In 
dowego, w kotach politycznych przywią 
ziują duże znaczenie do jego obraid. Ni-e- 
wątipliiwiie jednym z głównych pniiktów 
za im ter osuwaniu będą wyznaczone na 
piątek dn. 23 bm. referaily o polityce fi- 
nainsoiwej i gospodarczej, które wygłosi 
(lep. .Mendes France i o polityce zagrani 
oranej którą zreferuje przewodu, ko-

ndsji dla spaw zagranicznych deputo­
wany Mistler

Na naczelny plan pierwszy wysuwa 
się jednak wyznaczony na 25 bm. ref-e 
rat o ogólnej poiuyce partji, który'' w y­
głosi przewodniczący grupy pariamen 
turniej dep. Canupiinclii. W  czasie dysku, 
sji nad referatem izabioirą głos przedsta 
wiciele różnych, ścierających się z soba 
kieruiników Po przeprowadzeniu tej dy 
skusji, w niedzielę 25 bm. odbędą się 
wybory nowych władz partji oraz nastą 
pi odczytanie rezolucji.

1 . 0 0 0 . 0 0 0  n U U E R J^P A Ń S TW O W E J 1 . 0 0 0 . 0 0 U
l o s y  d o  n a b y c ia  w  s z c z ę ś l iw e j  k o l e k t u r z e

S .  G o r z « c l f o i ł s A l e / - ? ™ ^ f £ « »
Cena losu —  40 zł. Pót losu — 20 zt. Ćwierć losu —  10 zł.

belgja nie chce w ojny,
ale w roga p rze z swó| kraj nie puści

PaR YŻ , (Pal). Z Brukseli donoszą 
b. miini. obrony narodowej Belgjj A l­
bert Deveze oświadczył ,korespondenta 
wi thuaisa: nie ruzmiimem poiruiszeinia, 
f  tore wywołało we Francji przemówiło 
nie królu Leopolda I ILgo. Nigdy ,\ic 
istniał sojusz pomiędzy zaprzyjaźniony 
nri państ wami Francją i Belg ją Ta ł i so 
jn&z m ógłby istnue-e gdyihy obit państwa 
chciały uz deżmic wzajemnie swoją puli 
tykę .zagraniczną od drugiego państwa. 
O tean nigdy nie myślano.

Belg jar ma lydk-o jeden obowiązek: 
nie pozwolić nigdy bez oporu aż do osta 
teczności prowadzonego, aby jakikol­
wiek napastnik przekroczył jej terytor 
jirm, chcąc ugodzić Francję w samo 
serce Oto obrona, którą pil /.\gotowaliś­
my . którą będziemy nadal wzmacniać. 
(Ji.Jać muszę że w razlietak.ej ewaniual 
luoiścą Francja miałaby <j|h!cwi iązek przyj 
ścia na naisze wezwanie z pomocą Bel- 
gji wsy.ellkiimi środkami.

Jeż en Francja zdaje sobie sprawę, że 
nasze możliwości wojenne nie pozwalają 
nam ma nile więcej oprócz obrony niety 
kalnośoi naszej ziemi, to zrozumie, że 
nie możemy dopuście do wciągnięcia 
Belgji w tego rodzaju pożogę powszech 
ną, jak bo było w 1914 ir. Dla naszej po­
lityki wewnętrznej i dla naszego stamo 
wisika .międz ynar odowego w chwiifi, gdy 
znacznie powiększamy nasze zbrojenia 
i fortyfikacje, z czego Francja może tył 
ko cieszyć się, trzeba było aby to byto 
jasno powiedziane.

%'vśiik>

Ponownie otwarty obóz 
koncentracyjny w Biesjy

BERLIN, (EaitJ. Według krążących w Ber­
linie. pogłosek,, jJjóz koarcenitiracyjny w Oranien- 
burigu został panowtniie otwarty. 'W  obozie tyim 
znajdować' sic ma olkoło 2 do 3-iclh tysięcy osób, 
j>rzt-ważiiiiie więźniów politycznych.

robi cod zlon nle  setkł 
p i ę t e r  T a k l w y c 2 y n  
n a d ż w y c z a j n y  J e s t  
mcżlly'  y tylko dzięki  
n o s z e n iu

BERSOM
S Ł O R J
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Lwów dzielnie walczy 
z podwyżką cen

W ciągu jednego dnie dokoi.ano 
kontioli i skazano 1000 kupców 

na grzywny
LW Ó W  (Pa). W  związku * akcją lum in  

ku utrzymania cen, StaYostwo Grodzkie przy 
pomocy policji przystąpiło dziś rano do watki 
z podwyżką cen artykułów pierwszej potrzeby. 
Po mieście krążyły patrole kontrolne i sprawdza 
ły czy ceny są wszędzje wystawione A-n.cja po 
lic ji trwała dwie godziny.

Spisane przeciwko niestosującym się do 
przepisów doniesienia karno-administracyjne 
zostały w ciągu dalszej godziny doręczone w 
starostwie grodzkiem, kiore w przyśpieszonem 
tempie rozpatrywało je i ukaraot winnych. Ak 

cja władz będzie kontynuowana.
Już w- pjierwszym  dniu starostwo grodzkie 

ukarało około 100 kupców grzywnami.

L u ,  który priei 20 h t  nikogo 
nie strac i

BERLIN', (Pat). Z Kopenhagi dono&rą, iż 
7111 ar! laimiw- wieku lat 02 sal 1 )an j:. Sprawował 
on swój urząd przaszło dwadzieścia lat, wyroku 
sflcaziijąceigo jedmaik nigdy nie wykonał, Kowien 
.vk,'uzan\x’h na karę śmierci z reguły ułaskawiano

«s;a Labóur Party
( O c f  w ł a s n e g o  k o r e s p o n d e n t a )

G. R Altlee. przywódca Labnur Party.
■-4® i

Londyn. w paydz.h i nku

Km gres Labomr Party nie przeszedł 
talk harmonijnie, )!tk komgrc.s parf.fi kon 
serwntywnej.

W  cliwiifi gdy piszą lę Loresponden 
eję obrady jeszcz*e się toczą, afe już do 
tycbc/.as izanótowaino cały szereg drama 
tvcz:nyeh moaneattóyy.

Pierwsza ,,scena‘' zaszła potdczas dy 
skit.sji nad spraiwą Hrszpanji.

Część delegatów diomagała się, by La 
bomr party zmicmiła swe (lotychczasowe 
stanowisko i i/nterwenjoyyała w sprawie 
i  niesieniia embargo na broń dd Ftistz-
pam ji.

Dyskusja ma len lemat była gorąca. 
Ofujauni leaden zy partji trzymali się dio 
tyrhezasowe j finji twierdząc że lingereip

cja —  ,po jednej lub dr/ugiej stronie wał 
cizących —  może wywołać wojnę euro 
pejiską.

1\> długiej dyskusji delegaci w gło 
sowainiu .znaczną większością uchwalili 
wniosek za nieinterwencja. Znaczna jed 
nak ilość delegatów, reprezentująca 
500.000 członków partyjnych, głosowała 
przeciwko temu wnioskowi.

Ciekawe jest również, jak opozycyjna 
socjalistyczna Lubomir Party iislosumko 
wała się do sprawy imtensywTnyeh zbro­
jeń

Uchwały w sprawie tbrojeń, które 
zoislały przyjęte na obecnym kongresie, 
są najlepszym dowodem, że leaderzy śoc 
jnhstyczni w Anglji nie trzymają się sei 
sle swycii dogmaitów, aile przyisifosowują 
się do różnych sytuacyj i wainunków.

Prz.cz długie lula angielska Labomr 
Party była w opozycji do planu zbro 
jen. '■lale i wszędziie głosiła pacyfizm  i 
rozbrojenie. Obecnie to się zmieniło 
Kongres pn?yjął rezolucję o koideezno.ś 
( i zbrojeń.

I./a/sadnicnie tej reznlnirji i wtłocze­
nie je j do ogółnego programu socjalisty 
cznego był0 rzeczą Undną. Teoiretyk par 
tji dr. Weiiigb Dalton •znailazł jednak spo 
sól) uzaisa/dlnlienia. RczoJncja mówd krót­
ko: „Bunrąc pod U w agę to, że państwa 
dyktatorskie si’ n:ie się zbroją, łamią pra 
wo ni'iędzyniairodoyve i ('dmawiają współ 
pracy z iinnemi nairodanni dla organiza 
cji ogółnego fretko jo, kongres oświadcza, 
że wysokość zbrojeń państw lojalnych 
do L*gi Narodów, powinna być odpowie 
dnią do siły potcncjonalnej napastnika.

W  dyskusji nać tą rezolucją znów 
wysiunnęto zbrojenia niemieckie. Hugh

Przemarsz komunistów przez ulice Londynu. Zaciśnięte pięśceii mamifestują stosunek komuni
stów do faszystów.

Dal ton przytoczył słowa Hitlera, który 
w sweun przemówieniu na ofbiedzie w 
Norymboridlz e p owindziat:

„O ile ja zaatakuję oipouenfta, będę dzia­
łał zupetuk ońiniennie, niż Mussulini. Ja nie 
będę pertraktował przed 'cm miesiącami".

Ta cytata posłużyła, za najsilniejszą 
airgumenitiaicję. Socjalisiyczina part ja aji- 
giolskai ipnzyjęła rezolucję, mówiącą nie 
tylko o konieczni ości wn-lkrch zbrojeń 
Anglji, alle także ogółndlki/wo o koniecz­
ności uzbrojenia wszyst! ich państw Ligi 
Reznlnicja napewiro odbije si-ę echem w

innych państwach.
Rząd angielski napewno nie omiiesz 

ka zdjTSikointiówać uchwały, by poka­
zać -wyborcom, że opozycja w ostatecz 
ności „przyszła do rozumu". Opozycja 
nalomiaist będzie nniiała nowy punkt po­
zytywny w swytn programie, będzie gło 
sita nie „wyścig izbrojen '. ate „zbroje­
nia wyrównawcze".

Takie baisło, lub imne nic zmieni fa ­
ktu- Anglja będzie się iniensywnie zbro­
iła. E. SOSNOWICZ.
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Wieści z Nadoałtykl
WYBRZEŻE POLSKIE

—  POGODA NAD BRZEGAMI MORZA POL 
SK1EGO znacznie się poprawiła. Nastąpiła nie­
znaczna zwyżka temperatury i ocieplenie. Ry­
bacy na podstawie obserwacyj ruchów ryb i ła­
wic szprotów zapowiadają poprawę pogody na 
dłuższy okres czasu.

U  I  W A
RO KO W ANIA  O CLEARINGU Z ŁOTW Ą. 

Dla omówienia spraw wynikłych wskutek de­
waluacji łata, przybędą do Komina w tych daliach 
przedstawiciele łotewskiego ministerstwa : kar 
bu oraz spraw zagranicznych: dyr. wydziału 
hainditu zagraniezrego Wigraibs oraz wicedyretk 
tor departamentu harnuiu Wo-lima-rs. Omówione 
zostaną sprawy uailszego stosowania u.Kiauu o 
clearingu

— JURsSZEWłOZlAS - ALAN T AS POZOSTA 
N IL  REDAKTOREM ,,LIL IT Y O S  AIDAS"? Na 
czoinyim redaktorem „Liett. Aidasa* pozostanie 
prawdopodobnie nadal dotychczasowy redaklo-r 
na-czemy Juhszewiczus — Aiaiotas, który pełni 
dotąd w  redakcji swe daiwine obowiązki, Niapoi 
rozum enit ępisailiśiny o nieni), które wy-w ota 
ło kryzys, ma być zk kiwi do waine.

— FRANCUSKO L ITE W SK IE  T-W O W 
KŁAJPEDZIE Do Kłajpedy przybył iwspóhnk 
francuskiego 'dziennika „M alin " Perard. W  
związk uz tą wizytą w Kłajpedzie założono l i ­
tewsko francuską, towarzystwo

—  JUBILEUSZ 25-LECIA PRACY SCEM LZ 
NEJ C YPR IA N A  PETRAUSKASA. \\ związku 
z jubileuszem 25-decia pracy scenicznej założy 
cieila Opery Państwowej znanego śpiewaka li 
tcwsikiego Cyprjana -Petrauskas-a, w k  Ottach te 
ailirajny-ch szykowane jesi uroczyste uczczenie ju 
bilata. W  tym celu powołano specjalny korni 
tet z dyrektorem Teatru Państw owego p. Zadej 
ką na czele. Jubileusz wypada w marcu roku 
przysznego, Obchody na cześc śpiewalka odbędą 
się w całej Litwie. Projektowane jest również 
uiucręcenie spec-jailmegc filmu.

Ł O T W A
—  ŁOTW A PODWYŻSZYŁA CŁA W Y W O ­

ZOW E OD DRZEW A, SKGR 1 METALI. Ło
tewsk gab net muustruw postanowił podwyż­
szyć szereg ceł wywozowymi, przoaewszys.kie.n 
ou wyrooow Ul zew nycti, skór surowycli i meta 
k  Z dniem 15 października stawki wywozowe 
celne od materjału drzewnego surowego i tar­
tego podniesiono o 44'Yo od wartości artykułu. 
Podwyżka ta, jak zaznaczył min. skarbu —  
po.rzebna była do zmuszenia eksporterów, aby 
przerabiali surowiec drzewny na miejscu. Pod 
wyżka ceł wobec przeprowadzonej dewaluacji 
łata nie powinna się odbić ujemnie na rozmia 
rach eksportu.

—  SYTUACJA NA RYNKU CEN W
Ł O I W IE. Dzięki ściślej kontroli i surowym za­
rządzeniom władz łotewskich, ceny detaliczne 
artykułów pierwszej potrzeby utrzymują się na 
dawniejszym poziomie. Oetiy towarów importo 
wanych będą. jak zaznaczył min. Ekis, pod­
wyższone po wyprzedaniu zapasów posiadanych 
przez kupców- Jednakże podwyżka ta nie bę­
dzie auzem obciąażniem budżetu konsumenta.

Należy zaznaczyć, ze ceny towarów zagra­
nicznych na Łotw ie hyły już przed dewaluacją 
łata stosunkowo wysokie. W yjątek  stanowiły 
jedynie to war) importowane .z Niemiec, jak 
koks, wyroby elektryczne oraz węgiel angielski, 
gdyż firm y importowane otrzym ywały na po 
krycie swych zobowiązań przydział dewiz po 
Ikursie oficjalnym  znatczir :e  niższym od iiicofici.J 
nego. Obecnie po dewaluacji łata spo-uziewają 
się, że artykuły te doznają najpoważniejszej 
zwyżki. W  związku z tern firm y węglowe łotew 
skie wstrzymują się ze sprzedażą towarów

Daje się zauważyć zwiększone zakupywanie 
towarów, VV sferach pracowniczych wysuwane 
są żądania podwyżki płac.

— PROBLEM RAK ROBOCZYCH NA ŁOTWIE. 
Łotewski minister rolnictwa zwrócił uwagę wtoś 
maństwu, aby nie zw lekali do wiosny, lecz jaż 
obecnie postarali się o robotników rolnych 
Trzeba ulepszyć —  oświadczy! minister — w a­
runki życia roboaników, brać rch z rodzinami 
i zatrudniać na stale Ministerstwo rolnictwa 
przypuszcza, że należy przewidywać mniejszą 
frekwencję robotników z Litwy i Polski do 
przyjazdu na roboty rolne z uwagi na obniżony 
kurs łata. Jak wiadomo, główną zachętą do wy 
jazdu robotników dj> Łotw y były wysokie za- 
■robki przy poprzednim kursie łata. Należy przy 
pomnieć, że po dewaluacji franka francuskiego 
przeprowadzono na Łotw ie w- końcu w-rześnia 
E  r. obniżenie kursu łata.

E S  T 0 N J A
- -  l ROCZYSTY OBCHÓD 50-EECIA UKO 

DŻIN WICEMINISTRA SPRAW W EW ,-. Maudi 
ssana, wiceprezesa Tow. Zbliżenia Estuńsk a- 
Polskugo, odbył się przj b. licznym udziale 
przedstawiciel.! rządu, sfer w-ojskowych, kultu­
ra, łn-o - art yst) czn-ccii, członków korpusu dyploma 
tycznego z  min. pełn. R. P Przesmyckim

—  UKŁAD CLEARINGOW Y NIEMIECKO 
ESTOŃSKI. Niemcy zawarty z Estonją no\vv 
ićkład cueaTingoiw >. Główną pozycją eksportu 
estońskiego będą air ykuly rolne, niemieckiego 
z as maszyny

S Z W E C J A
—  ZWYŻKOYYY RUCH CEN OGARNIA 

SZWECJE. Ceny hurtowe w Szwecji, które od 
października roku ub. utrzymywały się ran tej 
więcej na niezmienionym poziomie, w ykazuą 
■w ostatnich miesiącach b. r pewien wyraźniej­
szy ruch zwyżkowy. W skaźnik ogólny wzrósł 
z 118 w czerwcu do 120 w sierpniu i 122 we 
wrześniu. Zwyżka Cen spowodowana jest głów 
nie podrożeniem artykułów żywnościowych.

Zatarg a rzeczułKę
Ktc pestępuje bezprawnie

Oskarżyciel dowodził, że Sosnowsl i , Wojj- 
sizcwioz, rolnicy zc vs i Smlewcie, g,m os-ztmiaii 
rskiej, muszą być ukarani, poudewaiż łow ili rybę- 
w  rzeczułce, należącej do- majątku Glinelszki.

Mieszkańcy lej wsi roszczą wprawdzie pre 
ten-sje do lej rzeki, uzasadniając je  prawem 
izwyczajoiwem, jednakże pia-wo- obowiązujące 
i ostatnia ustawa rybaiaka jest całkowicie po 
■stronie majątku. Granice majątku zostały osta-t 
imio. uregulowane dokładnie l na straży tych ;ra 
nic oraz lasu i Jezior^ ściślej ryb w jeziorach, 
Stanęli gajowi. Mimo upomnień i przestróg wieś 
nic zaprzestała jednak połowów w  jeziorach i 
rzeczułce. Powstało szereg spraw karnych. Jed 
ną z nich jest sprawa Sosnowskiego i W-ojsze 
<w icz-a.

V\ dalszym ciągu swego przemówienia os­
karżyciel twierdził, że wieś jako po-jęcie praw 
ne nie istnieje. Oskarżeni nie powinni też i nie 
imogą powoływać się na prawo zwyczaj-o-we wsi, 
na toi, że wńe-ś jak dc-tyeheza-s, uważała rzeczni 
’kę za swą własność i zawsze łowiła w niej 
rybę. D la prawa-, zdaniem oskarżyciela, jest 
ważne ozy Sosnowski i W ojszew icz mają pra 
wo do rzeczułki. A ponieważ tego iniie są w sla 
m-i/' udowo-dnit, jasne jest, że postępowali bez 
iprawniie.

Obrouca, adw. Gzennicliow, rozpoczął swoją

mouyę od stwierdzenia, że majątek jest duży 
—  posiada- kilka tyisięcy ha, natomiast wieś ma 
zaledwie kilka włók —  do stu hektarów.

W  sprawie taj należy roiz/różnić posiadacza 
prawnego w myiśl obecnie obowiązujących us­
taw a rzeczywistego, kltóry ma tę nzcozrutkę w 
faktycznem władaniu od prawieków-. Wlieśnia 
cy łowili ryby <w rzeczułce od dziadów, pradzi.a 
dów, majątek zaś przypominał sobie o  jej ist­
nieniu dopiero- niedawno i postaiwił uzbrojo­
nych gajow-j-ch n «  je j straży

Jeden ze świadków 92Ąetad Jankiel twierdzi, 
że w r ku 1901 wydzierżawiał rzeczke od wsi i 
inik‘ z majątku wttedy nie protestowiał Dziś 
zaś ozasy zmi-einiiły się. Ryby zwróciły uwagę 
majątku. Powstało szereg zatargów.

Prawo —  szczególnie ustawa rybacka —  przy 
zmaje tę iizociziułkę majątkowi, Lecz ziemia chio 
pów przylega do je j brzegów, kopce zaś wyzna­
czające granicę lej ziemi przechodzą poza rze- 
-uzułiką na grunta mają'ku. Rzeczułka więc ob- 
jęifia jest granicami ziemi wiejskiej i dlatego 
-chło-pi mogą uważać ją  za swą własność.

Sąd po wysłuchaniu stron oniew -im ił Sos­
nowskiego i W ojszewicz a. Wyn-iik ał-oby z tego, 
że wieś ma prawo łowić rybę w rzeczułce, do 
której nie dopuszczają je j uzbrojeni gajowi ma 
ją t k u  ł

Z n o w u  d o m o ro sły pirotechnik 
o kaleczony

Paweł fticjsaiŁ m-c wsi fweniec, ,gm. bienickiej 
po w. motodeczańslkiego w onwi lii bm, w miesiz 
kainiu przygotowywał granat- do głuszenia ryb 
W pewniej chwili g-ra-mut wskutek nieustalonej 
przyczyny eksplodował kalecząc w lewą rękę

i prawią nogę MojsalkiK Którego w- stanie b. cięż 
kim odwieziono do szpitala w W llejce. Prawą 
nogę poszwamkowanemu aniputcr-.ano w szpi­
talu

i.,.. ..

PAPIER SPÓŁKA AKCYJNA-
HURTOWY S K tA D  PAPIER U  i M A TER IAŁÓ W  PIŚM IENNYCH

W l L n O . O L .  I A W A L H A  l i

W ealej Ameryce, jak długa i szeroka, w idzi 
się na każdym kroku wezwanie du publiczno 
ści: „Keep smiding , co znaczy: „Uś-mieehnij
się!‘ W  biurze, w- fabryce, w- s-kłepie, w wago 
nie, luitobusie, w barzę, ozy turogerjś —  wszę 
dzie widnieją płakały z napisem , l  sinie-chmj 
sięl“

W  gigantycznej kuźni pracy, tempo i pośpie­
chu. jaką są Siany Zjednoczone, w kraju gdzie 
czas to naprawdę pieniądlz, a pogoń za do-larem 
jeist treścią dnia, w  taiki-m kraju wezwanie „Uś­
miechnij się“  ma znaczenie wskazowik-i życiowej 
inie jesit tyłlko przypomindeiiiem o obowiązku 
uprzejmości sprzedawcy w-obec. kli.jewla. Ten 
kto to wymyślił, ci, którzy ów typowo amery­
kański „slctgan“  spopularyzowali, podnieśli go 
do wysokości lialkazu morauuego —  wieuzieli 
dobrze, co czynią, znali swój kraj i swoje spo 
łeozeńisłiw-o. Stany Zjednoczone są ojczyzną op­
tymistów, ludzi o  niewzruszonej wierze w po­
wodzenie, które jest u w ie liczeniem wytężonej 
pracy

Kryzys wziął swój począi ek w  Ameryce i 
tam się też n.i jw-cześniej . skończy ł. Przełaina 
-nie kryzysu, powrót do lepszych czasów zaw­
dzięczają Amerykanie różnym czynnikom, ale 
-w największym może slcp-niu -niespożytemu 
opf ymiiwmow-i. J-alk prawdą lest opiinja znaiko 
miitych w-o-d-zó-w, że w- zwycięstwie deryu-uje os- 
ia-teoznie „rilora-le"' airanj-i-, talk samo prawdą jest 
i to, że o  wyjściu kraju z ciężkiej sytuacji de 
cyduje „m orale“  obyiwaitel-i' społeozeństiwa, na 
rudif.

Nie przejmować się nietpowod-zeniem. nif 
ulegać depresji, me opuszczać rąk —  to są linj 
w niniejsze atuty w walce o powoazenie.

Taikie w-łaśnie, a nie i-nne znaczenie ma ąme 
ryikański na-kaz „Uśmicchiiij się 1“ Ro kto ma 
debry humor, kto umie się zdobyć na uśmiech 
-w wal-ce o byi!,, teui ma o sto szans więcej osi 
człowicka słabego d-uchia, nii-d-owiarka, zgorz- 
-knialłego pcsymiisty.

Amerykańskie „Uśmiechlrij się!" zasługuje 
na jakina-jwięiksze ro zjkkw.sz eci in i en ie u nas w 
na-jszerszyoli sferach społeczeństwa. Debry przy­
kład w tym kieruiiiku mogą i powinni dać mi, 
którzy swej wyitrwalości i wierze w powodizenie 
za-wdzięiozi.ją dobrą sylta-ucję mat-erjalną. sj-okój 
i piękne w-kioki na przyiszło-ść. Do t.ikieii nale­
żą przedewszysk i --ni lu-dlzie-, kiórzy wygrali 
więlksze Lub mniejsze sumy na Lobnji Pansiwo 
wej.

Zra ich p rzyk iad «ii powiuiini pójść i ci maru 
derr.y, kitórzy ograniczają się tyuikc do- narzekania 
na ciężkie czasy, na bra-k szczęścia i nicpowo 
dzenia Jeśli wczoraj wygrał Ilks, to Y grek ma 
te sa-me jza-nse wyigrama- jutro tub poju-lmze.

Zamiast zirzędzić, matrwiić się bezpłodnie, od 
bierać humor sobie i innym, najlepiej jest pójść 
za przytkładem jankesów-, rozijaiśnić twarz i du 
szę nadzieją. Kto talk postąpi, znajdzie się na 
pewniej drodze do po w odzenia przełamie „z.ą 
passę", Uśnuechinij się do Fortuny, a ona odpo 
w-ic ci tern „amem.

Największe lotnisko świata

P o c I j .  ę k o u a n / e
P. L-rowi Sn Wapnerowi sk ła d a ­

my serdeczne p odziękow an ie za ofiar­
ną i skuteczną opieką nad naszym  
synkiem  podczas b. ciężkiej jeg o  
choroby

Marja i Wincenty 
Szaryńscy

Model lotniska, które zostanie zbudowane pod Berlinem. Lin je elipsy zakreślają teren, ktoiy
obejm ie przyszłe lotmsko.

A hdem ja  ku cici ir.L i^ch 
profesorów

W  nlediizclę du. 11 hm. o godz. 11 w .sali 
aakładu larmakogn jz ji, Objaizdo-wa 2, róg 
Zakretoweij odbędzie się żałobna akademja ku 
uczczeniu pamięci założyciela Siiudjum Farn.a 
ceutyczmego na USB. —  ś-p, pref. .S-tamisława 
WTadycżki, oraz śp. prof. Teofila Grygilewicza 
i śp prof, Aleksandra Safarew-icza —  orgaaii 
ko-wania przez Aka-dem-iokie Towarzystwo fa r  
maceutyczne ..L-eelija'' Wileńskie Towarzystwo 
Farmaceutyczne i Związek Zawodoiwy Farma 
ceutów Praco wniików w W  i hi :e Przemówienie 
poświęcone pamięci zmarłych wygłosi p, pro-f. 
Jan Muszyński. Po alkade-mjj udadzą się dele 
gacje na cmeuita-rz Rossę celem złożenia waeń 
ca na grobie śp. prof. Siani Klawa Władyczki.

Ś w ia to w a  kronika 
gospodarcza

P O L S K A
—  CUKROW NICY MARZĄ O PODWYŻCE 

CEN CUKRU. Producenci burainuw cukrowych 
uskarżają się, że w  bieżącej kompanji dał się 
po-ważnie -we znaiki nieurotLaj UmraKów. W y w o 
łainy on, zostali -wioseniną suszą, a inas-tępnie je 
sienią plantacje zaatakowane zostały chwości 
kiem, Wislkiuiek tegc porażone zostało lislowie 
wslirzymując -roz-ros* korzenia i asymilacje. W ię 
kszość plaUjaiojl nie dostarczy zamówionych 
koinityngeinitów. Aby polkryć znjtoiirzeboiwa-nie eks 
porterów, icukrownicy będa zmuszeni powstirzy- 
inać, konisumcję wewiuęł,rzaią i w tym celu za 
biegają m.ladlz o podwyższenie o 20 proc. ce­
ny cukru.

—  15YPIER DROŻEJE. Na skutek dużego 
w; iwozu zagranicę szmal i znacznego pod oże 
nia tego surowca- podniesiono ostatnio ceny na 
gatunki jiajiieru szmacianego i bibułki papieru 
sowę Zwyżka sięga 15 -proc.

—  CYTRYNY BĘDĄ DROŻSZE. Na rynku 
daje się zauważyć brak cytryn. Niema ich rów 
nież -w gdyńskich skłddaeh dokąd towar ien 
przybyw-a drogą niorską. S-nodiziewane są naio 
miast transiicrii włoskich cytiryu dopie-ro z no 
wvdh zbiorów Na rynku włoskim ceny- cytryn 
są dzi-ś bairdzc wysokie tak, że na-teży się l i ­
czyć z możliwością -podrożenia -u nas tego to 
waru i laik już bardzo dragiegot

—  NASKt TEK BARDZO MAŁEJ PODAŻY 
W ŁOSIA NOŃ.SK1 IWO eksport tego surowca z 
Polski został piaiw-ie ż-e uinKmożlliw-iony W arto 
zaś wspomiiiieć, że eksport łegoi surowca w Chi 
nach czy w  Argentynie stanowi wcale pokaźną 
po-zyoję w  bilansie bundlow-ym. Powudem ma 
tej -podaży włosia końskiego u nać jest hrau 
organizacji w te j dziedzinie handlu. Pośredni­
cy bow-icm, którzy wprost od rolników- skupu­
ją  końsikj włos jmacą załeaiwie 1-5 proc. jego
sioinej wa-no-ści, to też naszym rol-ni-iom sprze 

daż tego surowca się m,e opłaca,
—  OBIEG POLSKICH M ONET SREBRNYCH 

i BlLON-U w dn, 10 bm wyiiosit (w milj, zł. —  
w nawiasach obieg w dniu 30 września): ogń 
len? 424,6 (420,8), z czego na monety srebrne 
przyipad-a 335,8 (332,8), bilion nilkilowy i bronze 
wy 88,8 (88.0).

F R A N C J A
—  NOWA OBNIŻKA ÓTOPY DYSKONTO­

WEJ BANKU .FRANCJI. Bank Fram-oji posln 
nowił obniżyć siloipę dyskontową iz 2 i pół do 
2°/o, stopę z.-uś od  zalliczek 30-dnioiwych pod za 
staw papierów pmblfczny rh z 2 i pół do >2°/».

N I E M C Y
—  RiEKtżRDOWY WIZRuST -PRODUKCJI 

W  STADO WIN łAGH NIEMIECKICH. Sprawoz­
danie gosnodarcze spółki akcyjnej „Yerein-igte 
StaJuuwerke" z dnia 30 w-rześnia rb wykazuje 
na rok 1935/36 rekordeiwy wzrost prooukcji. 
Nadwyiżlka w- stoS-uniK.il do poprzedniego noku 
sprawo-zidaiwozego wy-nosi ókoło, 3 miiljony to-iui 
wydobyitego węgla, 1,8 liiiilj. lonn k<ilk.sii, 1,2 
mi-ijony touui ndy -żelaznej i 1,2 mi-ilj. tonn wy 
produkowanej stali.

AMERYKA
—  KOLOoALNE POKBYCE D O LAR a  V\ ZŁO 

CIE. Skaml Stanów Zjednoczonych ogłosiły że 
pokrycie w złocie waluty amcrykaiiskiej będzie 
wy-nosiło 10.985 miljonióiw dolarów. Ceną spnze 
da-żna złota ogłaszana będzie tytko przez Stany. 
ZjediiK --zonę. W . Brytan-ja i F'ramcja- nie będą 
-ujawniliiły swycli cen. Gdyby Siany Zjędnoczo 
ne skupywały złoto ud Francji lub W. Br-ta- 
njjy cena us-ta-lona będlz-ie droga Dryrwatnych per 
t-rakiacyj nie zaś jyrzez -notowania nubuczne.

RUMliNJ
— OTWARCIE IZBY HANDLOW EJ POLSKO 

RUMUŃSKIEJ YV CZERNIOWOACII. W  obec­
ności przedstw-icieli miejscowych władz, konsu­
latu R. P. oraz sfei handlowych i przemysło 
wych odbyło się otwarcie filji czemiowieckiej 
Izby Handlowej Polsko-Rumuńskiej, której pre­
zesem został wybrany Luttmge--. Cala prasa 
miejscowa przyjęła bardzo przychylnie powstą 
niemicrrej placówki gospodarczej.
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Pogrzeb ofiar tragicznego statku „Pourquol Pas?"

Frapmaa'v aLsportacji trumien ze w tokam i tragicznie zmarłych o fia r katastrofy francuskiego s tatku polarnego „Pourquoi pas?“ , który wsku­
tek .sztormu nu morzach północnych uległ rozbić u. powodując śmierć 29 uczestników ekspedycji naukowej z uczonym francuskim dr. Choreo1'.

który był kierownikiem i organizatorem wyprą wy.

UWraSSSP *

Najście na szkole w  f \ cantach
Pisaliśmy już niejednokrotnie o  talk zwanej 

■wojnk w Rylkorutadb, która w marcu roku u- 
'-bii gitygo wybuchła między kierowmiki<Mii mity 
sco w ej szutoły powszechnej Jozefem Sakowiczem 
■a proSjosizozem (kis. Nowick zn, weki udającym w 
szkoli* te., robak: Kr . Nowidki niie odprawił na 
bożińi.twa z ok-azj' imienin Marszałka w dniu 
19 łan., p. Sarnów ucz wyitknął mu ,to puDliczsiae 
i to byłe przyczyną, ze dotychczasowe dobre sto 
smoki m iędzy w. ychowawcamu popsuły się i roz 
loczieło się wzajemne z™ nłczanie,

Sootocziństwo rykcuckie podzieliło się na 
traa obozy. Po stronie księdza Now iokiegj wy 
-.pow etii :ała się v » kszość rodziców ze wsi i mra 
stecuka Po stronie uauczyciela stanęła miejsce 
w a inteligencja.

Kierownikowi szkoły zaircucano nic właści 
w y stosunek do roligj: Rodzice twierdzili, że 
zraża dzieci do reógji wogóle i osoby ks. No 
wiek,ego Do Kuralonjum w Widnie wysłano na 
ten temat podanie, prosząc o usunięcie .Sasowi 

-cza z Ilykont. Do miasteczka naskutek tego 
przybyła komisja teu n r orjum z inspektorem Zic 
madum na czele, i i  ynik dochodzenia był taki, 
łe  ks. Nowickiemu odebrano prawo wykładania 
reiigji.

W  aitka po tyim wypadku pogłębiła się. Ks. 
Nowioui zacząr wytktadac reiigji na pdebamji i 
parę razy ostro scharakteryzował swego prze 
ciwkiiK* vv kazaniu z ambony.

W  dmu 20 maja kilkanaście bab wiejskich 
rndało się do szi.oły i tu zachowało się ingresy w 
“ n i P. oakowrez w obronie własnej dobył re 
W ul weru musiał przerwać ickcję

W czora j .sprawa tego zajścia w szkole znała 
-sto się przed sądem okręgowym. Na ławie oskair 
Tonyrh zasiadło 9 osób, przeważnie mieszkań 
ców  wsi Bturwotłna. Zarzucono im udział w  zbie 
gow isatu puLlieznem, które miało na celu miu 
sic kierownika groźbą związania do przerwania 
lekcji.

Oskarżeni do winy nie przyznał się. Więlk 
azoś, t-w i-Tcizżłu, te wugóle w  zajściu nie brała 
isdzaału i zasiała oskarżona przez mieporozumie 
nie.

Zajscte dokładnie opisała oskarżona Rache 
ła homanowsika, żona małorolnego ae wsi Bez 
wonna- matika pięciorga dzieci. Moyyi, że w- dniu 
10 m aja udała się z kJku znajomemi kobieta 
ni, do szkoły aby zapylać nauczyciela dlaczego 
w szkole me będzie wykładów reiigji. Dzieci 
m ów iły im bowiem, że rehgji nie będzie wię­
cej. W ogó le  zaś, według słów Romanowskiej, 
na dzieci zaczął oddziaływać tdy- wpływ nauczy 

-cielą. Ptrzestałj one modlić się i n,e całowały 
już krzyża w kościele.

Kobiety zasłały nauczyciela na placu. Nie 
-chciał z niemi roamawu: ć*. Tymezasem tłum 
powiększył się o Lulku mężczyźni.. Nauczyciel u 
dał się z dziećmi do klasy; tłum za nom, Raby 
zaczęły mówić wszyskit- razem. Akt oskarże­
nia |>odaije, rże nazywały nauczyciela obelżywe 
tm sło-wami, lecz Romanowska z »p rveeza tenui

Nauczyciel w y ją ł wtedy rewolwer krzyknął, że 
będzie strzelał L kazat opuścić salę. Baby pou 
ciekały. N iektóre pozabierały ze sobą dzieci. 
Lekcje zostały przerwane.

7, zeznań dalszych świadków wynika, że 
p Sakowicz posiada rewolwer, nie mając na to 
pozwolenia. Odebrano mu potem broń i władze 
administracyjne skazały go na karę grzywny,

! 5rw Zeunaeiki nnąpoktor szkolny m ówił wo 
góle o zatargu między Sakowiczem i ks. Nowie 
kim i o pracach komisji kuratoryjnej w Hy- 
kontacłi. Na zapytanie sądu p. Ziomarkr wyjaiś 
nn, że Sakowicz jest jego ciotecznym bratem.

—  Sakowicz jest pańskim bratem i pan pro 
wadził w jego sprawie dochodzenie —  czy to 
jest słuszne?

Pan Zieiiiacki nie dał na to pytanie jasnej 
odpowiedzi.

W  kłopotliwej sytuacji znalazł się również 
ga/owy Sokołowski, pozostający w przyjaznych 
stosunkach z Sakowiczem (jak stwierdził jeden 
ze świadków). Zoznat on. że brał udział w do- 
cnodzeniu w sprawie Sakowicza i potwierdzał 
podpisy zeznających. Na to sąd zwrócił mu uwa 
gę, że nie miał prawa tego czynić.

Sąd, po wysłuchaniu wszystkich świadków 
uznał winę 7-miu oskarżonych za udowodnioną 
co do udziału w zbiegowisku publicznem, które 
miuto na celu zmuszenie nauczyciela do zaprze 
stania lekcji i skazał —  Stanisława Makutyno- 
wicza, Józefa Sienkiewicza, Józefa Podręsa, Ra 
chelę Romanowską, Józefa Nienartowicza, W in 
centego Żukowskiego i Weronikę Homatkiewi- 
czównę —  na 6 miesięcy więzienia każdego. 
Na mocy ainnestji karę tę darowano. Oskarżo­
nych Józefa Pawłow icza (zakrystjana1 i Ada­
ma Makarewicza — uniewinniono. (z)

Łycłe Kulturalne Wilna

bfibljoteki oświatowe 
na W ilćriSitłyźnie

Oświata poźasizlkoilna Jako jeden, ze akutesi
l.y-ch sposobów walki z analfabetyzmem sorwjrart 
nym, jest ważneir. oagadn^emiem kulturalno —  
wycliowawczem, którego doniosłość oceniają to 
dzie pracujący na lem polu. Ważnym iiutrumei 1 
tSm oświaty pozaszkolnej stać się może gęsto, 
sieć bibljo.ok oświatowych po wsiach, ze spec 
jalnym doborem książek.

Z inicjatywy W ileńskiego Koła Zw.ązku B i 
bljoteika.Tizy yyyglaszany został przez p, Drążkom 
skiego referat poświęcony tej spirawie.

Bardzo ciekawe są dane cyfrowe przsłoczocje 
przez prelegentai.

Do r. 1929 na przeszło 6 m il jonów książek 
w bibliotekacli Polski, tylko 1 m iljon przypa­
dało na w.eś, 1 książka przypadała na 11 mieś* 
ka lifów  (slosunHk zagranicą 1:1). Zaocznie go 
■n/ej było z  czytelnictwem. Ogółem jest 1 czytel 
niik na 33 mieszkańców w  Polsce, a na wscho­
dzie 1 na 103. W  szczególności wojew- nowo­
gródzkie i wileńskie ,posiadały łącznie ó l l  bihlp • 
tek (nie i;Qząc W ilna) z czego wypadłe na l  
bibliotekę s.600 mieszkańców.

Dzisiaj sytuacja przedstawia się trochę le­
piej, ale dal tka j  eszcze do zaspokojenia potrzeb 
wsi, w której jiiż. dawno nastąpiło zrozumienie 
wartości i pożytecznoścf książki, Dowodzan tego 
budżety gmini wiejwiiicłi, które m imo ciężkiej 
sytuacji i namsawej sta min się uimtcLomić pozy 
cję na bibijoteki. W  chwilli obecnej w 2t>0 gn,, 
nacji w o j. wiieńsk.ego i nowogiódakiego rotzsią 
ne jest 140 bibliotek w iesk ich  o łącznej ilośc; 
120 tys. książek. Pozałem w 21 powiałacii po­
wiatowe centrale b ib ij ruchomych urucheuniło 
006 kompletów obsługujących 900 punk ów na 
na wsi o  17.000 czytelników Niemniej stan ten 
iest mocno- niewystarczającym. W ałczy się z 
trudnościami wywołanemi brakiem oopowiednto 
przeszkolonego personelu bmljotecznego. Ludzie 
dobrej woli, kiónzy zapoczątkowali akcję, cizi 
siaj nie mogą niż opanować całokształtu zagari 
me..La, które w stadjum obecnym potrzebuje fa 
Ctiowo przeszkolonego bibljolekarza oświaiow 
ca.. Zachodzi aonieczność' utworzenia SDecjatae 
go kursu bióij>tckarstwa oświatowego. O kao 
ry wysutkolony-cłi bibłjoiekarzy —  oświaiowców 
wołają saimorządy 1 czynniki k  erujące ameją oś 
wiaty pozaszkolnej. Trudności finansowe częf 
ciowo usuwają gminy,

W  dyiskusji jmka się wyłoniła, stw ierdzoiu 
po'rzebę utw-orzenią poradni bibijotekairskiej, 
k tórej zadaniem byłubc kornipn-ientna ocena ksią 
żek przeznaczanych dla bibłjotek oświatowych, 
tudzież stały komtakli z pow. centi .ilaanl bihljot 
ośw

W ieś interesuje się maisą .iktuałnvch pn-obłe 
mów i chce takiej .książki, któiraby uczyła i 
wprowadzała w  te .probłem; dając w miaTę nio. 
ności i ich rozwiązanie. Tymczaisem większość 
zbiorów w bibliotekach wiejskich, pochoo.ąc 'z 
filantropijnej ofiarność1, nadaje się jedynie na 
makuiaturę.

Zagadniento bibljotekarstwa oświatowego znaj 
dzie nateżyte rozwiązanie tyilko przez ustawę 
bibljolcezną. której k s v  jak o ten. poinfornio 
wał zebianych p, dyr. Łysakowski ostatnio wesz 
ty podobno na drogę konkretnej realizacji

Do spraw łych będiziemy jeszcze powracać ne 
łamach Kurjera E. G.

Ochotnicze Straże Pożarne m. Wilna
Na terenie miasta W ilna w chwilli obecnej 

istnieją tirzy zarejestrowane stowarzyszenia 
Ociiołninzej Straży Pożoime j, a mianow rie:

11 Stowarzyszenie OSP. m W ilna;
2) Stowarzyszenie OSP. w Jororoliincc;
3) stowarzyszenie OSP w W ileńskiej Kołom 

j i  Kolejowej.
O .le chodzi o rozwój tych trzech stowarzy­

szeń, to najlepiej rozwija się Slow airzysizenie 
OSP w W iliń sk ie j kołon ji Kolejow ej. Fakt 
ten tłumatzy się tern że W ileńska kotonja Ko 
lejowa jest oddalluna od Wriltaa o 3 kim., ma 
fatalne drogi dojazdowe, —  tak, że mieszkam 
cy 'e j dzielnicy, rozumieją doorze znaczenie 
posiadania dobrej ochotniczej drużyny strażac­
kiej ca miejscu Do tego malezy poonreśłić, że 
Stowarzyszenie 0SJJ. w Wileńskiej Koloinji Kol,, 
.posiada dobiy zarząd i komendanta w osobie 
Morskiego Jana, którzy praaują 7. całom odda. 
aiieni się dśa sprawy skażaickiej, dbając o odjx> 
wiedm dobór czynnych strażaków, sprzętu i 
tabor i Stan liczebny strażaków czynnych wy­
nosi 22 judzi. Ostatnio jisst prowad'zona praca, 
przy tworzeniu oddziału samarytańskiego. Pra. 
.ca rokuje jak najlepsze widok.., gdyż ma wy, 
sZkolomą kaini-ndainiikę.

Stowarzyszenie OSP 111. WAna ma ws/y-1-. 
kie danie ku dobri-tmu rozwojow i lecz niestety, 
do dnia dzisiejszego- nie stanęło na wysbkości 
swego zadania. Przyczyny tego być może nałe 
i y szukać w nicdostałeczneni zaimteresowaniiu 
się tą sprawą Zarządu Miejskiego m. W i 1 na, 
który przecie w p.enwszyim rzędzie poyyiiiiem 
je  popierać.

Bo sprawa lokat! dla poszczególnych pluto, 
nów strażackich w niektórych dzielnicach niia 
sta, sprayva minimalnego smbsydja. sprawa zyvol 
nieuia od ojdat za światło i wodę i'p. zostr 
ły w Zarządzie Miejskim .załatwione odimcwire.

.Stowarzyszenie OSP. m. W ikta ma świetlicę 
w totkałm przy ulicy W ielk iej N-r. 68, którą op 
b n  z właisnyieli piemęd.zy W końcu yyirześuia 
rb  zositało urucłio.iniŁone pogotowie srażackie. 
w garażu Stow airzyiszenia OSP przy ul. Taitar 
skiej Nir 5, które będzie wyjeżdżało do pożaru 
łącznie ze Strażą Pożarną Zawodową m. W ił

Brak odpo>viodiniego lokalu na przechowy­
wanie sprzętu straż.aciliieigo i taboru uta-udnia 
,też prao Siow OSI*, in. Wilno!, jak również 
brak zrozumienia ze strony społeczeństwa,, któ 
re uważa, że wystarcza w zupełności Straż Po 
żarna Za.wcKiowa, a tak nie jest, gdyż przy roz 
roście miaista Koło 80 ludzi nie może w y star 
czyć na tak rozilcgle dzielnice.

Wydana przez Oddział Orodzki Związku 
Straży Pożarnych odez/wa do społeczeństwa i 
po'-u..za.nie tej kwesąji na lamach prasy miej 
scoyyej nie dato narazie żadnych wyników.

Stain obecny Sto.yv airzyiszenia OSP. p-z wist a 
wia się następująco: komendant oraz zastęipca, 
6 oliceróyy, 22 strażakóyy, z których posiada 
pcze.izkdk-tnie IJ stopnia —  3 osoby, I stopnia
—  3 osoby, jurzeszikoiciniie mecliamika I stopnia
—  3 osoby. Ten skład osobowy może służyć' ja  
ko kadra i podstawa dla przyszłego rozwoju 
straży. Drużyna samarytańska składa się z 14 
drużyn, z których dyeie mają przeszkolenie II 
stopnia i jedna I stopnia. Strażacy biorą u- 
dziiet w wyszlkiliiiiu i w pracach IX )PP. —  7 
osób ukończyło kurs iinistirul torów W F.

SIowarzyszertie OSP, w Jerozolimce —  roz 
w ija się poyyoli z powodu braku odpowiednich 
ludz.i, cliętn >cji do pracyi. Posiadr syvoją świet 
licę i garaż, sprzęt i tabor, liczy czynnych slra
m m m m m m m m m m m m H O tm m m m m m m

laków  20, Głównym brakiem jest fakt, że nut 
posiada yt-ysztkcKOnego komendaimta- w związku 
z czem wyszkolenie strażaków pozostawia dużo 
do życzenia.

Wymienione stowarzyszenia pracuja wysz 
kolein,iowo _sauiodzieh»ie pod Jderownietweiił 
swoich koni ndautów oraz instruktorów.

W  kwest.ji spraiyyo.zdam.a flnansoyyego, sp i*  
wa przedstawia się naśięipująou-.

Na rok budżetowy 1936— 37 Oddział Grodz 
k i w W iln ie posiada zatyy-ierdizciriy przez Okręg 
Woje.wodizlki Wideński bud/et na sumę 490 zł., 
co oczywiście jest o w iele za ma»o na ie trzy 
stowarzyszenia ochotnicze, będące w zależności 
od Olki/ Grodzkiego W ił. Zw. Straży PoJtar ■ 
mej. Nawet oezpłatna, ideowa praca biurowa 
i yy terenie szeregu iudizd nie rozwiązuj- kwest 
ji. Nie mówiąc już o  tem, jak dalece tanie sto 
yy-arzYszenia mogą być pomocne w razie wojny 
lotniczej i teraz, na ccdŁień, przy drewn.anei i 
budoyynictwie. Byłoby baTdzo wskazane by każ 
da dzielnica (Sołtaniszki, Zwierzyniec Antokoł) 
miała syyoje oddziały

Naileży wityc zyvrócić uwagę społeczeństwu 
na konieczność pepierania tej organizacji, któ 
ra w mieście i na wsi oddaje olbrzymie usługi.
. 1 ’ H. JP

„W rócił z  z a ś w ia tó w "
13 bm we yysi Morozowicze, gm kuszelew 

skiej, pow. nowogródzkiego w czasie kopania 
studin' zasypany został yvaiistyvą ziem i grubości 
3 111 Mieliat Miiksiniczyk. W  e/asie akcji rntuji 
koyyej sypki piasek ciągle oiłsuwiit’ się do dołu. 
utrudniając railnnók. Dopiero po 2-ch godzinaęb, 
kiedy już prawie s'rucono nadzieję uratowania 
Maiksimeizyka zdołano go  odikopac. Maksimczyk 
już był czarny na twarzy i całem ciele, po klilku 
chwillach zaczął oddecliać1, nie mogąc jednak 
praez dłuższy czais odzyskać przytomności. Po

kilku godzinach przyszedł' oałtkowu-ie do siebie- 
i jest zupełnie zdrów,

Maksimczyk śmiało może tyyierdiić, że ,,po 
yyróci.ł z drugiego świata", bowiem utrzymanie 
się przy życiu po 2 godzinach zas-pauia ziemią 
należy do burdzo rzadkich wypadków. Uraitowa 
nie swoje zawdzięcza 011 naoz miejsc, ocli stra 
ży pożarnej Alekstmu Sapieże, który kierował 
akcja ratunkową ię mimo powszecńnego zwąt 
p.ruin, doprowudził do .pomyśhiego końca.



3 „K U k jE R * * dnia 17 X. 193d roku

W ieftl I obrazki z kraju

Dew aluacja la ta
powoduje przedwczesny powrót robotników z Łotwy

W idu  po-1sJ,iich -'jbotnik-ó„■ sezonowych na 
ło tw ie  p ized  upływem terminu o pTa-rg porzuci 
to sw e zajęcia i wraca do Er-ju .

Wracający op w ła d a ją , że w-skut;*k d e ta lu

acji ła1’ a dalsza praca przy niezmienionych wa 
runkach umowy nie opłaca się.

Zdarzają się wypadki pieszej w ydrówki robot 
ników dc granicy.

Srflimzitja piimocy zima^j bezrcbuinym
w pcw, dziSniertsklm

Vk d-n.ru 15 om w imżejj sali kasyna Rodiziny 
Lrzędnic®e| w  Glebokiem odbyło się pod prz j 
wodnita-wcm starosty pow. zebranie przedstawi 
cieli władz i urzędów. wojska KOR oraz wszysl 
Lich organizacyj s-poleczmy-ch, na którum został 
wyłoniony Komitet Pow. Zianawrj Pomocy Bez 
robotnym. W  skłon Komi.etu wesnli ko dzie 
lian Zienkiewicz, m jr. Czant owski. dyr. KKO

dzam y msp. szkolny Chruściel, msp samo-:/. 
Patryszcze, s»aroicma. Suszyńs-ka w ices-tarosta Z o 
biel.sai, dr. Ziksz.owI Kierownik jpOłdizcJini „Boa 
n»k“  Ortaiszewiski i Rutkiewicz.

Komitet Pow iatowy powoła w najbliższym 
czasie gminne komitety -w celu pTzjprowaiI/.»iiia 
sprężystej sikuji przyjścia z poanocą L-v robot 
u-m.

B r a s ł a w
—  1? BM. O D B iL A  SIĘ W MJORACH RE­

JO NO W A W YS TA W A  PRZYSPOSOBIENIA 
ROLNICZEGO, w której wzś-to udział 9 zespo 
łów  R. P. z terenu gm. miorskiej, dnujskiej i 
ieon-pt Ekiej, liczących pomad 50 uczestników.

Zainteresowanie ludności rolniczej wystawą 
b yło  wielkie, o czem świadczy b. duża frekwen 
o j a zwiedzających. W yróżnionym  zespołom wy 
dano 5 nagród zespołowych oraz jedną nagrc 
dę indywiduamą.

Największą ilość punktów uzyskały zespoły 
przy kolach Młodej W si w Nowiczkach i Dyba 
tokach, gn, drujsikiej, d-.uęie zaś miejsce za 
ją ł  zespół oddziału Zw. Strze-eckiego w I>wor 
mej Wsi

Zespoty wyróżnione wezmą udział w  wysta­
w ie  powiatowej.

Przy okazja wystawy poseł na sejm RP. Jo 
zamis wygłosił w Mkwach referat na temat „Pra 

■co Sejmu i Rządu nad podniesieniem rolnictwa", 
uaziela-jąc obecnym sznzegołowycli wyjaśnień.

—  ROZBUDOWA E LE K TR O W N I M IEJ­
SKIEJ. W ydział Powiatowy w Brasławiu, bio­
rąc pod uwagę szybki rozwój i rozbudowę m. 
Jłrasławia, pos amowił w najbliżMym czasie 
przeibwto wać Ueiklire-wuw; sejmikową, zaopatru 
jąc  ją w nowy motor o sile 80 KM. o-raz roz 
szerzyć' sieć lin ji elektrycznej o 2 i pół kim.

Na prace związane z rozbudową elektrowni 
pułrzebn; jest kapitał, wynoszący ok jło  40.000 
ął. W ydział Powiatowy pos-uda wprawdzie na 

ten cd! przeznaczony fundusz renowacyjny, ale 
tylko w sumie zł. 10.000, to też o oózostalą su 

mę w wyoolłeści 30.000 zł. W ydział poczyni sta 
tan ia w -uzyskaniu .z kredytów, prn-zmaczoanch 
przez Minis enstiwo Rrzemysru i Handlu ma ejdk 
tryfikaoję Ziem WisChodai-ch.

O polrzib ie rozszerzania, sieci i wzmocnię 
urn siły elektrowni w Rrasławiu świadczy ciąg 
łe  zapolnzebowainie prądu nie tyiko na potrze 
b y  psw-ieliieraa, lecz i na umiehoimicnie drob­
nych zakładów przemy'siorv ych.

— BUDOW A FUNDAM ENTÓW  POD SZKOŁY
im. Marszałka Józeta Piłsudskiego w 10 m iej­
scowościach powiatu brasławskiego zostaia już 
ostatecznie zakończona, w pozostałych zaś 4 
miejscowościach zostanie zakończona do dnia 
20 b. m.

Zarządy gminne zakupiły już w lasach pań­
stwowych odpowiednią ilość budulca, który zo­
stanie zwiezkrnj w okrasie zimowym.

Zimą również -zostaną przygotowane wszel­
kie inne materjały, tak by buaowa mogia się 
rozpocząć wczesną wiosną.

11 BM. ROZPOCZĄŁ SIĘ U R O C ZY C IE  W 
BRASŁAW IU  X III TYD ZIEŃ  LOPP. Uroczys­
tość rozpoczęła się nabożeństwem y świątyniach 
wszystkich wyznań, na które przyoyły organa 
racje społeczne i dziatwa szkolna oraz społe­
czeństwo m Brasławia.

Po nabożeństwie uform ował się pochód z 
oddziałem straży pożarnej w maskach na cze 
Ie który przeszedł przy dźwiękach orkiestry 
ulicami miasta.

W  godzinach południowych z Góry Zamko 
w ej wypuszczono około 130 batoników w o l­
nych, pocze-m odbyły się ćwiczenia pokazowe 
drużyny odkażającej i Oddz:atu Ociiofniozej 
Straży Pożarnej.

W ieczorem odbyła się zabawa ludowi do 
chód z której przeznaczono na IaOPP. W  ciągiu 
całego dnia odbyła się w mieście kwesta ulicz 
r.a.

—  11 BM. ODBYŁO SIĘ W  DRUI W A LN E  
ZEBRANIE członków Oohoen/iczej S ra iy  P o ­
żarnej przy licznym udziale obywateli m. Drui.

Zebrani postanowili w  ciągu najbliższych mie 
sięcy zebrać -kwotę zł. 800 wśród społeczeństwa 
na dalsze uzupełnienie sprzętu i wyrazili ser 
decztnc podziękowanie prezesowi zarządu dr. Za 
sławskiemu za jego rzetelną pracę. —- Skiad 
zarządu pozostał bez zmian.

Ś n ie g  w  G / ą b o k ie m
15 b. Di. w  Glębokiem 1 iu t -m k  ezęśei 

powiatu ilziśnleiLsklego spadł po rac drugi ob­
fity śnieg, powodując znaczne obniżenie tem 
peratury

Heine Medina
W  pow. baranowickim zanotowane w ub. 

tygodniu jeden wypadek zachorowania 1 zgonu 
na Heine Medlne.

Mcłooeczno
—  UJĘCIE ZŁO D ZIE I —  21 ub. m. w  Rywie

-Strucza.-skie.j skradt/i-ono z wozu manufaktur., 
ora trakcie llienickim. .W teku aochodzen.a usta 
tono, że w d-rn. 21 ub. m. Antoni BomdaTowrcr, 
M‘ikołaj S-dc-rowicz, Tymoteusz Polański, Szy­
mon Żukowski, Teodor Łukaszewicz i Piotr 
Usik, ni-ey vs , S-wica, grn. bienickiej, jechatl 
wozem Usika w san ie  nietrzeźwym i na drodze 
dopędzili luwnaiijkę z ma-nuf uSctuTą S buc zań 
skkdi. Antoni Bondarowicz przypuszczając że 
blruczańscy istotnie śpią. rmimówił swych Iową 
rzyszy do kradzieży W  tym cthi przecięto pow 
rozy i zabrano 4 kawałi. materjału. z któych 
3 kawa/Ski potożono na wóz a- czwarty zabrał 
Polańsiu i przez pole u-clai się do swego miesz 
kania, gdizie też w dniu nastęipnym marterjjł ten 
wuailezieuio jmż pocięf.y na 6 równy ch części.—  
Pozostały skradziony towar zMa-leiziouo u Bom- 
da.ro-v.iicza Sidoiooyicza, Usi.ka i Łukaszewicza.

Wszystkich icti zatrzymano

—  OSKARŻENIE O KRADZIEŻ. Szymon 
-Car, m-c wsi Wiillkie Sioło, gm molodeczań- 
iskioj w dum 13 bm. za-mektow-at policji, żc 
m niej więcej przed miesiącem (daty dokłaoiiie 
nie pamięta), -skradzione nvu z szafy 230 zł. go­
tówką- O dokonanie tej kradzieży pydcjnzewu 
swoją sąsiadkę Teklę Hołównę, lat 15, która kra 
dzieży doko-naca prawdopodobnie w.- ien sposób, 
i e  przyszła- do miesz-Kama poisz/kodowanego w 
czasie nieobecności sta-rszycn domowników i 
poprosiła nieletnią córkę Ca-ra o pokazanie je j 
świadectwa szkolnego. Świadectwo- to leżało w 
pudelku razem z pieniędzmi i gd " Carówna ot 
wo-rzyła to pudełko-, Iio lów na pra-wdopodobnie 
'zabrała pieniądze.

—  PIEN IĄD ZE  NALEŻY  NIESC DO BANKU. 
14 bm Kiwa Potaszni-k, m-c. Mołodeczna, zamel 
dowal, i e  od dłuż .zego czasu z zamkniętej, szai 
k> w jego  mi-eszfl.ani-u dokonywano sj-stematycz 
nie kradzieży ienuędzy i ogółem  skiadzio-no 95 
zł. i 15 dolarów. O kradzież poszkodowany po 
dejrzew „  Eljasza Tarczę-dkiego, zam. w Sioło 
decznie.

O s z m i a n a
—  ZGON ŻEBRAKA —  KALEKI. 12 bm. o- 

ao ło  godz. 20 w miesza.antu Jana Kobickiego 
-w Graużys-zkach zmarł nagle żebrak Wmcenty 
Aresie., Jat 59, kaleka (bez nogi), pochodzący ze 
wsi hiszeflewci, który przybył do Graużyszuk w 
dniu 10 bm na odpus-h

Głębokie
—  10 BM. W  GLĘBOKIEM ZOSTAŁ PO W O  

LANY KOMITET OBLHODU ŚWIĘTA NIFEOD  
lEGŁOSCI W  DNIU 11 LISTOPADA RB W  
skład Komitetu Wykonawczego weszli przedsta 
w ciele wszystkich orgiuózacy-j. węhoutąc>xt w 
skład Federacji Pow a',owej PZOÓ, a  — Zw 
Legyotu łów, Peowiaków, Osadników inwalidów, 
Z w. Rezerwistów , Oficerów Rezerwy oraz Zw 
.Strzeleckiego, Przyjaciół Słrzeica i harcerstwa 
Polskiego. Komitet przy stąp d do organuowania 
gmi-nnjcJi ko-ni.elow .jbuiodu Święta,

Program Swięia obejmować będzie również 
uroc.z.isitość poświęcenia krzyża pa-miąłko-wego 
w Zadoiroż- -kolo Gł-1 bok i ego na pobo-joiv Lvkv II 
Baonu 39 pp. oraiz poświęcenie szitandaru gnu 
nazjuim Uuji, Lubels :iej w Głębukiem.

—  „DZJEN OSZCZĘDNOŚCI" 15 bm w sa 
li Kasyna Rodziny Urzędniczej w Glębokiem od 
było- się zebranie priedsta.wicieJi. władz i urzę 
dów oraz organhacyj społecznych i t drp.Lsu o- 
cnro-ny po grami era, na klórero zos'ał wyłoniorj. 
Powiatowy Komitet Obchodu „Dnu 0izc/ -dno* 
ci", ,W s-Lłfd prezydjum wes2.:i: slar.>s'.i ,-owia 
towy jako przewodniczący, jako członkow.-a zaś 
wzcdstawiciele wojska, KOP, władz szkolnych, 
instytuc-yj oszczędnościowo ■ iir jły iuw -.-* i spói 
dzielczj-ch

S w ię c ia n y
—  S.\M.OBóJGTM'0 W1F. SN LAKA. 14 bm. w  

okolicy Rudziany, m a kołtymiańskiej, w stodo 
ie Józefa I.ini-a-nowiskicgo powiesił się rototnik 
A.bin Hy-maszkiewicz, lat 29, m-c wsi ZielonJLT 
gm. łynlupsk-oj. Przyczyny samobójstwa nary 
zie nie Ustalono

Pożary
W  dniu 10 b. iu. a godz. 18J10 w fulwarka 

Skirdzimy, gnr. kucewitklej, pow oszmiaikskle- 
go spaliła się stodoła z tegorocznem! zbiorami 
i narzędziami rolniezemh Pożar powstał wsku­
tek nieostrożnego obebodzenia się z ogniem - 
przez jednego z roootników.

Stefan Michaikiewtcz z za.śe. Szylowieze, gra. 
krew.sklej, tegoż powiatu, rameldowa; polieji, 
że w dnl.u 10 b. m. spalił sie dach jego łaźni.

12 b. m. około godz. 10 we wsi Józefinpoi, 
guduy hodueiskiej, pow. święeiausklcgo, spaliła 
się stodoła z tego iczneml zbiorami Aiuina Łow  
ki,u. Ustalono ie pożar wybuchł wsaulek samo­
zapalenia się złożonego tam siane które nie 
było dostatecznie wysuszono. Straty wynoszą 
około 650 zł.

Ż Y T O  C R C Ż E I F  
Zw ię k s ze n ie  s iły  n ^ b y w rze j rolniKa

W  ciągu ostałniten dólko oni nr. largach jicw. I niosła się z 14 gr. na 18,3 —  19 gr. za 1 ag. 
oszmianskiego zanotowano wyraźne zmniejszę | Jednocześnie można zauważyć o »vw ń  nj • 
me podaży zooża przy cenie moru : zwyżkowej. | ruch w  handlu narzę-ouj-am" roiniczemi- 

13 ban cena żyta ma targu w- Os/m-anii jtod |

Zj^uu kłusownika, który zabił łosia
W  poiowie września Dr mieszkańcy gm we 

renowskiej pow. lirDkiego, zaBtawilli pula-pkę na 
łosia-, ikfón-go- zabii-i. W ypadek ten bvł szeroko 
komenl ow ».uy w prasie ze wizgiędu na okoliciz 
ności w  jai.ich łosia zabito. Na wyznaczoną 
sprawę admiinistracsyną przez szaro-stwo, inicja 
tor pułapki na łosia żukowski nie stawił się

gdyż jaik ustalone zmarł. Śmierć nastąpiła w 
uhimi -ernic ch ar ak (c ryst jizcn j  cli oko-licziioć- 
gUwiłi. żukowiski tak się zan,.ca\ł przy zabijaniu 
łosia, że wwczcrpuny z sił mie móg* utrzymać 
się na no-gach i poioź>ł się na z-emir;. Przenie 
■siony do domu n.u/.;i,jutr/. zmarł

•Wierć nastąpiła wskutek paraliżu.

Ludwik Weineii Wuton b7

P A N T E R A
s e n s o c f / / n n

—  Gdzieś to zw ędzil ? —  zapytał groźnie, ale jego 
nowy pomocnik ani się tem nie nastraszył, ani nie 
ujawnił oburzenia. Szczupłe jego oblicze zachowało 
wyraz pełen godności.

—  Podarunek mojej narzeczonej —  rzekł swo- 
Dodme. —  Dała mi go dziś przy śimdan u. Ponieważ 
zaś ma pewne oszczędności, będziemy mogli się wnet 
pobrać. Jestem wykwalifikowanym ślusarzem...

—  Jesteś zwTyczajnym huncwotem —  przerwał 
mu nadinspektor —  i trzeba ci będzie lepiej patrzeć 
na pałce. I zapamiętaj sobie, że gdybym cię na czemś 
przyłapał, pozbędziesz się kłopotów na najbliższych 
kitka lat. A tę narzeczoną jeszcze ci wybiję z łepety­
ny. Nie poto cię z sobą zabraitem, żebyś buntował 
kuchty w  hotelu. Teraz zaczniesz pracować, mój 
chłopcze, a potem zobaczymy.

Murphy nie wyjaśnił znaczenia swych ostatnich 
słów, lecz nagle wszedł za drzewo i przez lunetę za­
czął obserwować okolicę, Ben, przygnębiony zapalił 
papierosa.

Wzrok inspektora powędrował za autem, które 
przemknęło właśnie po szosie, Znał jadącego niem 
mężczyznę, ale siedząca obok niego młoda wyjątko­
wo ładna dziewczyna, była dlań postacią zupełnie 
nową.

Niedawny łazik nie potrzebował lunety, żeby od-

K różnić twarze na -odległość dwunastu kroków.
—  To  oni, panie! —  zawołał żywo —  pan już 

wie, szofer i jego pan, o  których wczoraj panu opo 
w jadałem.

Nadinspektor nie odpowiedział nic, ponieważ w 
polu wddzenia lunety pojawił „.ę nowy wóz, który 
pochłonął jego uwagę. Poznał w  jadących Hearsona 
i Row'cliffe‘a.

Od zachodu dobiegał turkot pociągu, którego dro­
gę znaczyła biała chorągiewka dymu. W  Chesterhills 
nie było stacji, —  leżało ono na połowie drogi między 
przystankami oddalonemi od siebie o cztery mile. Do 
stacji od południa droga wiodła onok Spittering Farm 
i tędy postanowił iść inspektor po załatwieniu wszy­
stkich spraw na pagórku.

Dla Bena, śmiertelnie głodnego i stęsknionego do 
domowych pieleszy, była to niespodzianka prawd; i- 
wie bolesna. Przytem nadinspektor wlókł się tak po­
woli, że nie można było przewidzieć, kiedy nastąpi 
koniec tej bezsensownej włóczęgi. P izez chwilkę zda­
wało się Benowi, ze monotonję spaceru urozmaici ko­
bieta, wyłaniająca się właśnie na zakręcie, ale już po 
paru chwilach świeżo upieczony donzuan stwierdził, 
że jest to osoba w najwy ższym stopniu niepordągająca 
i bynajmniej nie mtoda. W lokła się z potężnym 
kufrem na ramieniu. Kiedy zrównała się z mężczyzna 
mi postawiła go na zaemi

—  Przepraszam pana, czy dobrze idę do Spit­
tering Farm? —  zwróciła się do Murpliy‘ego. Nadin 
spektor zatrzymał sie natychmiast, żeby jej udzielić 
wyczerpujących wyjaśnień.

—  Tak jest, kochana pani. Pójdzie pam prościu- 
: tko drogą. Za tym laskiem jest Spittering Farm. Pani

w odwiedziny? —  zapytał przyjacielsko.

—  Nie, na służbę —  ooparła kobieta, która na­
brała zaufania do dobrodusznie uśmiechniętego gru­
basa — moja kuzynka gospodaruje tam, a ja będę jej 
pomagać,

—  Kuzynka —  powtórzył nadinspektor —  patrz­
cie, ludrie. Ta pam ze ''pittering' Farm. to wspaniała 
gospodyni. Znam ją. Kuchnia lśni ooprostu od
czystości.

Kobieta ucieszyła się, że spotyka znajomego 
Fanny, ale p rzesadne poco wały Murphy ego usposobi­
ły ją trochę melancholijnie.

—  Tak —  westchnęła — to prawdziwa szczę- 
ściarka. Nie nacierpiała się tyle, co ja. Kiedy mąż jej 
umarł, miała przynajmniej trochę odłożonego grosza, 
a ja po śmierci mojego zostałam w jednej koszuli. 
A przytem byłam wówczas w ciąży...

Smutne wspomnienia zgnębiły ją  i na-az najzu­
pełniej niespodziewanie zaczęła łkać. Takich rzeczy 
postrach londyńskich przestępców nie znosił. Oczka 
jego natychmiast zwilgotniały, a dolna warga zaczęła 
się trząść Sięgnął do kieszeni i po dość długich poszu- 
kiwa-niach wyciągnął lepką torebkę.

—  W eźcie to, dobra kobieto —  zaczął namawiać 
—  wyśmienite miętówki. To  was trochę odświeży 
Djabelnie gorąco, a przyłem musicie dźwigać taLi 
ciężki kufer.

Ku najwyższemu niezadowoleniu Bena usiadł na 
przydrożnej murawie i wskazał kobiecie miejsce obok 
siebie.

—  W ypoczn jcie trochę, dobrze wam to zrobi. 
Do Spittering Farm jest jeszcze ze dwadzieścia minut 
drogi. Nabierzcie trochę sił.

(D. c. n.)
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Przed nową umową 
z „Ariionem "

Sprawa dzierżawj miejskiej komunikacji 
autobusowej jak wiemy, jest obecnie bardzo 
aktualna. W krótce wygasa umowa, zawarta 
przez magistrat z T o ... M iejskiej Międzymia 
stowej Komunikacji. W  obecnej chwili innych 
refiektamlów na objecie m iejskiej komunikacji 
autobusowej w W iln ie o precz tego T w a  niema. 
Wprawdzie Polski Fiat interesował się tą spra 
wą i wysuwał jakieś propozycje, dziś jednuk 
nie słychać więcej o nim.

Pozostanie w ięc zuodu na placu „Arnon" i 
I: wszystkie sprawy z nim zwii|zunc.

Dobrzeby było, oby władze miejskie przy za­
wieraniu umowy z „A i bonem zwróciły uwagę 
ma szereg kwestyj dotąd lnt-u wz-ględrnonyrh.

przedewszystkiem na sprawy związame z per 
somalem tego przed >ięLioistv. a Magistrat może 
wprowadził1 do umowy paragraf któryby usta 
lał pewne normy plac w zależności od o g ó ln e j  
sytuacji ekonomicznej i dawalb) mu prawo 
ingerencji autory-tatywoicj w zatargacti między 
dyrekcją a pracownikom^

Mysi taka wysuwana jest przez pracowników 
Arboam, którzy chętnie w idzieliby w  Zarządz i 
miasta swegc uprawnionego obrońcę w ewen 
tuaknych zatargucn t praeodawcą. z.

Biernacki przed sądem 
apelacyjnym

■W dniu 21-go b. m przed Sądem Apelacyj­
nym stamie Roman B.erni-cki saazany przez 
Sąd Okręgowy w L idzie na kilka lat więzienia 

tza działalność wywrotowy Bu-maek1. jak wie- 
-anv, był kierownikiem  strajku generalni en w 
Liiizie, który wybuchł na tle zatargów robolni. 
kćw „Ardaiu ' i hut ..Niemrai' z pracodaw­
ca m i

ftpiawa ta budzi duże zainteresowanie 
Bbron.e oskarżonego wystąpią 
I sdw. Sukiennicka.
I

jesienne k w ia ty "
Teatr „ N o w o ic !"

przy ul. UiawIsarikieJ
Proóog MPyryczmy „Kwiatki kwiatki"... dow 

cupkowa- z , k-'da/tflóto ** żyr,a wileński-go. Po  
niewaiz t zw szeroka piuhEjCz.ność n-it koniecz 

•tóe jet.i au oowramt roaniartycib mmioj lub »'*; 
cej delikatnycth spran i spraw dk —  prolog ra 

<izej nie zazębiał się ó masę
W  każdym razie mile pod śpiewy wnł 'V. 1. 

-BomuńSk.. w wieńcu kobiecych giowi-Ł Podkre 
ćSHć ku tTZkłiŁ dole-ą slro-nę stosowa,nńo ..twórczo 
^ci or\-pmalncj“ . P io iog  został .1.nn-i,wn-waj i\ 
^ n a  rnmjsou", w „Nowościach". Teatrzyk daje 
awyklW rzeczy Lm-porlowame z Warszaw* (nie 
rzaako wybiemkii. Ta gwara Nałew-dk czy Ant- 

4k,óv. waiR.za-wskidi ji-st óoś,’ irytująca, be w la 
isciwie nic twórczego nńe wnosi. Oczywiście tru 
dno tworzyć nowe pio-senik it<l. Do tego trzeb.,, 
przederwszysiiKiem t-afleniłu, po drugo- teafjrzyk 
co ty-dzień zmienia pr.sgraim, w-ujc swy-iń ikro-m- 
nvch poil tym *v-/z:l .icm możliwości nic jest *v 
atanie wykorzystać z bralku czaisu.

Że się zdobywa mimo 'o czasem na coś wtai 
tsnego" bezparni, należy zapisać na, kcirzyść.

„W  kawiarence", rozmowa melodii nim i tanft 
i fokstrotów leki a i d-ow-ośpna. . VV takcie sercai 

-maszyny" popisywał się K. Oshowski.
M Grabowska z przejcciem śpiewała cmery 

łowame pioseTfki 1 RózsToka w ..Ra dzie mię-, 
•azynairuowym" i wogóle za k«aivikiiivr.a. subtelnie 
wypada w  pairtjach śpiewanych I. Toipolnickn, 
w  ,-k,vrz\s'a.no w- numerze ., ipomograifiic-znym,. 
podczas kiedy bale-tm.son nndsije się d rznz-y 
lepszyrłi Komik W. Jairnkcwsil.i zgraibń-.e „od  
■wała CBtczotlkę" i produkuje srę nietylko dla 
gatterąć.

Widorwidko rozgu-c-zeło .się po god7r[Tiie oznai 
-Czucie!. vNowx»ści“  pow.Tun,- nauczyć się pugoW-ui 
eSności. No i b.nłngnn z. miejscam-i k,„żdy sia, 
-da gdone ch ce.. kontroler. a. m.

Śmierć w  studni
1 4  b. m. około godz. 3 -ej Pelagja Acbramo- 

-wa i  W llejki, będąc chora na zanelenie płuc, 
w  gorączce wydaliła się z mieszkania I wpadła 
ato słnuiii, gdzie ułonna Po dluzswm poszul • 
wanta mąż znalazł zwłoki w studni.

I f

K O N I K
S o b o t u

17
Październik

DrlSi Małgorzaty fllacoąae P. 

Jutrot Łukasza Ewang.

Wschód słońca 

Zachód słońc*

S p e s trze le m a  Za kład u  h a t e a r e K t l ' 
W ilnie z dnia 16,X . 1d3S r 

Ciśnienie 746
Temperatura ś ,ed i,i„ -f-8. 
Temperatura najwyższa -f-11 
'1 emperatura najniższa - f 6.

Opady —  5,1.
W iatry zachodnie.
Tendencja barom, zwyżkowa 

Uwagi: pochmurno, przelotne deszcze.

godz. 5 m. 52 

godz 4 m. 18

s. eu

DYŻURY A P iH J .
DzLś w nocy dyżurują następując? apteki: 

•Sokołowskiego —  Tuzenhauzowska 1; Monaie- 
w-k-za —  Piłsudskiego 30; JundrHła —  Miok-ie 
wiczu 33; Narbuta —  róg św Janskiej i U-niwer 
iyteckńej; Furgiela —  Niemiecka 15

KOMFORTOWO URZąOZONY

Hotel S t. G E O R G E S
w W l L N f E

npartamenty, lazlenkL telefony w pokojach 
Ceny bardzo przystępne.

PRZYBYLI DC W ILN a :
Do hotelu Gcorges*u: Fedorowicz Michał z 

Dzisny; adw. W erner W ładysław z Mołodtcznu 
Metzler Józei z Poznania; dr. Łuczyński Romu­
ald z Warszawy, Iliszewski Józef, ziem. z Łyn 
lup, red. Pająk Antoni z W arszawy; W oźniak 
Feliks z W arszawy, Riclański Aleksander z 
W arszawy; Strawiński Jan ze Storrma; ad* 
Zienkiewicz Ziemista*, z W arszawy; Gistedt El 
na. artystka z W arszawy; dr W iśniewski Tade 
usz 7 W'arszawy; Olszewski .Antoni z Warsza 
wy, Borowski Józef z.B ieniakoń; inż. W gner 
Janusz z W arszawy; Pilecka la i i a / z W'arsza 
wy; Wozierski Józef z W arszawy;_______________

' h o t e l  e u r o p e j s k i
Pierwszorzędny. — Ceny przystępne 
Telefony w pokojach. W,nda osobowa

MIEJSKA.
—  JAK SIĘ ROnZ,\ I-OGŁOSKI. W  mieście, 

zaczęto mówić, źe ogromny gmach domu alka 
kademiekiega na ul Góra Boulfałowa zostanie I 
[powiększony, gdyż od dłu/c.zegc czasu trwają 
ain roboty zi--ąime.

Okazuje się, że po^ło-ska ta est zupelni,- bez, 
podistawma. O jH>>vi ;kszennu domu aikademidkie 
go niema imiwy tihc-dlzi jmpo-ostu o to, że wła 
śoiciel przyległego do domu placu... sprzedaje 
glinę

- -  MIEJSKI OSROUIiK 7.I)I«>WflA prz\ ul. 
K ijowskiej wcho-dz.i *v ostaitnie sU ó.uni ws-kań 
c.ania. OIk cnie wylkony-wa-ne są drziwii, ramy 
okien i innie roboty stolamskie.

W  t*x-h itniaoli zoslal zgłoszony przetarg na 
zainis’ailo,w-auie centra,nego <*gn/e\vainia w gma 
etiu ośrodka.

  NOW A KAM IENICA. Na górze Baul iłe
wej, a raczej przy zbiegu te j ulicy % uli. Por­
tową powstaje v. ie;ka itrz-sipiętrowa kaimienica 
dcicliotlowa.

Właścicielem nowej kamienicy jest p, S !mi­
gacz iz Osz-nuany.

S P R A W A  S Z K O L N E .
—  SH E LLE Y ‘S INST1TUTE. Mickiewicza t 

m. 12 I I  p ię lio  Zapisy na kuisa angielskie, 
trancuskie, n.cmieekie przyjmuje kanceUrja 
codziennie od U — 13 i od 6 do 8 wiecz

W pis 5 zt &0 gr OZ ES N il 8 złotych miesięez 
nie Urzędnicy państwowi 5 zł. 5€ gr BEZ W P I 
SU. Stypendjum do Londynu d rz y m i ją stu 
dencl składający egzaminu CELUJĄGO.

Dwa pokolenia strztlcOw - sportowcówf

'żdjocie nasze przedstawia 68-lelniego Kaźitmiei za Rudi-ewiczn najstarszego „Slrtzeltca" który 
Zajał pierwsze miejsce w biegu kolarskim zor ganizowanym-. w I>rui, x okazji poświęcenia, 
nuć ńscowtego Domu Strzeleckiego im. Marszalka Józefa Piłsudskiego Obok sędziwego Srtr.zelca 
—Iknlarza. stoi najmłodsze z dnif etiy strzeles kiej rówmiet kolanz, 14-letni Staś Gnzytbowwk-, 

który uczestniczył w  biegu dając się wyprzedzić Budrewiczowi.

SPRAWY AKADEMICKIE,
- -  Inauguracja roku prawniczego odbędzie 

się 17 października o  godz. 19 w  sali Śniadoc 
kie.li w gmachu głównym USB. ,ze współudzia­
łem orkiestry dętej |hm1 dyrekcją Stanisława Sta 
c.liacz;, —  Wstęp woLny.

Bezpośrednio jkj inauguracji odtęuzie się w  
salomach Ogniska Akademickiego (W ielka 24) 
tradycyjna herbatka zapoznawcza prawników.

Po herbatce —  tańce. Przygrywać będzie 
jazz l>and poczłowców. —  Wstęp na herbatkę 
i tańce 1 zloty. c Ł

ZE ZW IĄZK Ó W  I STOW.
—  NA WUiNT.-M ZEBRANIU członków Zw. 

Wtta, c  cieili Piiwiani, Kawa#-ń i Jadtodiaijń woje. 
wódzitwa wileńsikiego zostało uclrwalone jtduo 
głośnie ofi-arowaP sumę zt. 100 « i «  1'aiiidusz Ob­
rom y Nar-jslo-wej.

Z K R U A N IA  I ODCZ\ ft .
— „O PRZESZŁE Wir DNO" Pod tern liais- 

leni odb.dzie się herbatka sekoji >1 'osihk,',,v V, il 
na przy Tow . K raj<-anawcz;. ir: <!ui.. bm. o 
go-dz 6 m. 30 w  lokalu Związku Literatów. Po 
gad a lik i; zagai ,p. areh. inżynier K ./akowski 
pomocnik jwof. Gutta w pracach rorbtdow y sto 
tocznego m. Wlina.

Goście mile widz,an»
—  POESK1E TOW ARZYSTM O TEG-ZOFIl Z 

NE powiadamia, że kolejna pogadanka dla inte 
resujących się odioędzie się *,- meJzie e, <'aiia
18 bm. o godz. 17 w losa-łu I-wa Arse-iaiska 4
m 10. Teuiait: „Postaci jioznama11.

Wlst-ęip -woJny.
— Za.ziirt Zrzeszenia Wojewódzkiego Zwiąż 

ku Pracy Oby waieLsklej kobiet w Wilnie, uprzej
tnie zawiadamia, że Walne Zgromadzenie Zrze 
szenia W ojewódzkiego odoędzie się w niedzielę 
dna 1*1 jiaździernika 1930 r. w lokalu własnym 
przy ul. Jagiellońskiej Nr. 3— ;'i o gedzinie 11,30 
w pierwszym a o  12 w drugim terminie.

RZEMi EnEM EZA
—  m SW IĘCFŚNIE SZKOLI DOKSZTa I  ’,\ 

JĄCLJ. Dnia 18 października 1936 roku cJbędzit 
się poświęćemie lokalu Szkoły Zaw>.l*wej Do 
kszlałeającej W ileńsko —  Nkiwogród/kiego In 
stytotu Rzemieślniczego w_ W iła

Program uroczystości;
Godz 8 rano Misza św, „  kościele 8, . Jana
Godz. 9 irano złożenie wieńca przy ezobie ś. 

p Matiki i Serca Marszałka Jóozła Piłsudskiego 
na Rossie;

Godz. 11 min. 30 poświęcenie lokalu Sza >(y 
Zawodowej Dokszilałcającej j>rezz J. E. ksi :d/a 
Arcybiskupa Jałbrzyikawskiego.

Zwą/k rzo-meślnków oraz Cechy są prosze­
ni o staiwienie się do kościoła ze sztandarami.

RÓŻNE.
- _  CENY .MUSZA BYĆ UJAWNIANE. Sta­
rosta giodzk wili ński zwrócił się pisemnie do 
■stowarzyszeń kupieckich, w ktoreni przypora,na 
oluwiązek ujawniania cen artykułów jh>wszech 
u ego użytku. Ceny, wykczane w cenniku po­
winny być zgodne z cenami istotnie pobieraneini. 
Towary, umieszczone w oknie w-ystawowem po 
winny być zaopatrzone w ceny nr każdy rodzaj 
to wam odrębnie.

Bęaą przeprowadzane lotne komisje, które 
będą .sprawdzały cenniki i ceny.
Ścisłe przestrzeganie zarządzanie o ujawnianiu

R A IłJ O
W ILNO

SOBOTA, dnia 17 października 1936 r.
6.30 —  pieśń; 6,33 —  gimnastyka 6,50 —- 

marsze; 7,15 —- dziennik jjoramny; 7,25 —  pro 
giam  dzienny; 7,30 —  inform acje i giełda; 7,35 
muzyka; 8,00 —  audycja dla szkól; 8.10 —  
przerwa. ~

11.30 —  audycja dla szkól; 11 57 —- sygnał 
czasu; 12,03—muzyka; 12,40 —  maia skrzyuocz 
ka; 12.50 —  rlzieiinik poi ; 13.00 —  koncer1 iy  
ezeń; 14,00 —  15,00 —- przerw .

15.00 —  wiad. gosjiodarcze; 15,15 —  koncerC 
reklamowy; 16,25 —  życie kulturalne; 15.30 —  
odcinek jwwieściowy; 15,40 —  wesołe pćyty* 
16,05 —  l*ogadanka radjotechniczna; 16.15 —  
humoreski i scherza; 17,00 —  koncert solistów- 
17,50 —  przegiąd wydawn.ctw; 18,00 —  pogadan 
ka aktualna 18,10 —  wiad. sportowe; 18,20 —  
kwartet; 18.40 —  Wschód w pieśni; 18,50 —  
pogadanka akf ; 19.00 —  Audycja dla Po lon ji 
zagranicą: ..Na straży granic i ducha"; 19,30 —  
koncert rozryw kowy z udz. Choru Dana 20 ’-0
—  „Nowości literackie"; 20.45 —  dziennik w ie 
c/.orny, 20,55 —  pogadanka aktualna- 21,00 —  
*v dzień śmierci Chopina —  koncert 21,45 —  
koncert popalam y; 22,30 —  „Kornela Higginsa 
zbliża się do ziem i" —  wesoła audycja; 23,00
—  zapraszamy do tańca.

T E A T R  I M U Z Y K A
TEATP MIEJSKI NA POHULANCE.

Ostatnie przedstawienia widowiska ,Bo 
gusławski , jego scena po cenach propagando 
wych.

Dwa występy W icdeńsklegó Chóru C tiłcptf 
ergo po raz pierw.,ay w W iln ie dane będą w T e  
atrze miejskim na 4'ohulance w |K>,,i,-dzialek i 
wtorek przyszłego tygodnm, wieczorem (g. 8,30) 
z programem peini religijnych z 15 i 16 stulecia
—  pieśni .Schumana,, Schuberta. Straussa i rn 
nych koinjiozytorów, starych i nowych pieśni 
narodowych oraz dwóch oper Offenbacha i 
Schuberta.

TEATR MUZYCZNV „LUTNIA*.
—  Iśystępy Elny Gistedt. Dzisiejsza prcm jo 

ra „Jucht Miłości” . Dziś wchodzi na repertuar 
głośna operetka Fanny oordon „Jaclit Miłości** 
grana z wielkien- jk>wodzeniem w kraju i zagra 
ilicą. a ostatnio w  Belgji. W  operetce tej wystąpi 
gościnnie znakomita artystka Elna Gistedt, w o- 
toezeiniu św-ieżo poryskancj Z. Kalinowskiej,, Z. 
Karin, D. Lubowskiej, M. W awrzaow ieza, K. 
Chorzewskiego, M. Tatrzańskiego, K, W y rw ie ! 
W iclirowskiego i innych.

Zespół baletowy z udziałem M. Mar.ówny i 
J. Ciesielskiego wykona „ G i l l e t t e 1, oraz tańce 
wschodnie. Akcja utworu toczy się: 1)- Na -Jan 
cingu, 2) na jachcie i 3) w Indjach. Reż.’ K. 
W yrw icz-W ichrowski, przy pulpicie A. W ilińs­
ki.'

—  Popohianiówke niedzielna w „Lu tn i". Ju
Iro o godzśinie 4 po poi. grana bidzie po cenach 
propagando**ych wartościowa operetka Falla 
„Słodki kawaler".

cen jest z jednej strony jednym Łt- sposobów 
przeprowadzania kontroli wad eenamL z drugiej 
zaś ułatwi 1 s„mej publiczności orjentowame 
się w cenacl. towarow 1 ’utreagowanie, o Ile 
poDierane ceny przez sprzeoaweów nie udpowia 
dalyny cenom umieszczonym w cennikach.

T ra g ic zn y  w y p a d e k  w  ła źn i
Do łaźna Tyszikiewioza przy u.. StefańsKiej 

przyszed' wczoraj- okoIo godziny 3 po poł. 
jakiś stanuszek który nabywszy w szatni ..w-ie- 

nik poszedł „pairzyć się". Staruszek puści1 du 
żo pary i usadowił się na góinej p,iłce. pod sa­
mym sufitem. Nikogo w tym czasie w łaźnie ndę 
było Nilkt też nie zauważył co się dalej działo. 
Dopiero jro upływie kuku godzin, mniej więcej 
około godziny 7, obecn. w  łaźni spostrzegł, ie

na pc ilodze pod półkami skuionego mężczyznę. 
N ie zdradzał obia/wów żj-cia. W ezwano pogoto­
wie, leka-rz stwierdził, że niezi-ajom*- nie żyje. 
Zwłoki już Dyły zesztywuriałe, połowa twarzy 
byta zmasaj.rowana. plecy i ręce poparzone.

W obec meoo/nalezienia żadnych dokaiuentów 
nazwiska nae zdołano naiazie stwietdzić. Mógł 
mieć lat 70 Drzew.eziomo awłok-i do Kostnicy 

przy szpita,o św. Jazóba. (ej

K rw a w e  zajście p rzy  u l. Zaw alnej
Wczoraj koło godzin* 4 po poi. na ul. Zt 

walnej róg Strasłuna, zuszedl wypadek który 
wywołał w mieście szerokie 1 groźne echa. Na 
rogu uiieyi stał jauiś człowiek, jak następnie 
stwierdzono, blisko 30 letni Witold Sosnowski, 
szeter, zani. przy ul. Warszawskiej 15. Nagle 
podbiegi do niego jakiś typ i z całej slly wyrż­
nął kamieniem po głowie. Dderz"nlc było tan 
silne źe z rany trysnęłe fontanną krew i udo 
rzony osunął się na chodnik.

Napastnik zbiegł. W  oka mgnieniu na mlojs 
eu wypadku zaeząl się gromadzić tłum. Rannego 
przewieziono do pogotowia, a stamtąd d« szpl

taia żydowskiego. Podczas p.zewożenln byl nie 
przytomny.

Wypadek podniecił tłum, kłoś puścił pogłos 
kę, że ranny już nie żyje. Ktoś spostrzegł, źe 
rzekomo zamordowany jest chrześcijauinem. a 
napastnik Żydem. Dało to powód do wrogleb 
okrzyków 1 nawoływań przeciw Żydom.

Jak się dowiadujemy .pogłoska o śmierci No 
snowsklego była na szczęście nieprawdziwa. 
Na telefoniczne pytanie w szpitalu otrzymaliśmy 
odpowiedź, że ranny żyje.

Na miejscu wypadsu jeszcze długo groma 
dziiy się grupy przechodniów. (e)

Dziewczynka—żywa pochodnia
Rozpaczliwe krzjtki dziecka dochodzące z | siedzi ugasili ogień i zaa'armowa"i pogotown- 

mic.szika-nia przy uf. Nowogiótlzikiej 97 /wołały I Dizicwczyuka doznała ,Kvwa<żn*xh poparzeń rąk 
sąsiadów Pa.śtb sic uhranie na 3-le1niej córccz- | i została prze*1, iezkma do szipiiala (c)
ce Koiztow.skL-ch, jHzzośtaw iooej bez opieki. Są (

Sam ochód rią żk o  p o r a n i 12 letniego 
chłopca

W czora j około gr.izimy 7 wioczoreim pTzv | now-jiżnych poisaleczeń Pogotow ie nr rew io  zło- 
n.i-c y Zaiwalnej, obok domu Nr. 1 szybko mikn-ą ] go w stanic groźnym do aap.lala św Jaikóba. 
cy sam-ochod naije-ebał na 12-letnicgo Feliksa ( Swiad/kow-e wypadku orz yb rai i wobec szo- 
Jaukowskicgo (Za**alba 1). Chłopice dozinal b. | fera groźną nostawę. Interweniowała policja.
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Z Ł O T Y
M E D A L

otrzymał 
na biennale 
w Wenecji 
najnowszy 
film z

wyprodukowany z kolosalnym 
rozmachem w Wiedniu p. t.

Janem KIEPURA
W  b l a s k u  s ł o ń c a

Następny program 
K IN O P A N

Na wileńskim bruku
l  DAR APOPLEKTYCZNY W  KOŚCIELE,
Wczoraj rano w kopcicie Serca Jezusowego 

„r/y ulicy Archamieliskiej zacłaibł nagle jeden. z 
modlących się Na miejsce w ypadku w i-zwaiiio 
lekarza-, kjlóry slwierdził u nieznajomego udar 
aąx.piekłvcizmy, Pogo:owie przewiozło go w sta­
nic barazo ciężkim: do szpuia.ra św. JaJ 61«>. Na­
zwiska nie zdołano ustalić. Jest to lm-ż.ozyicna 
średniego wzrostu w podeszłym wieku (c)

ZAMACH SAMOBÓJCZY BEZROBOTNEJ.
Zatruta s-ię esencją octową 3Ó-Jetnia bezno- 

Dotna Janina Miiklisowa (Zarzecze 9). Desperat 
Łę przewieziono do sviptłaJ-«i Powodem taTgmę 
cia sit; na życie byty prawdopodobnie ciężikie 
warunki ma.berjanne Stan dosperaitki jest ciężk.

I
KON PONIÓSŁ.

•i.-|-letni rcpnjk Władysław Susko ize wsi Mi 
iuucisziii, gminy podbrzoskiej, wracał z mias-ta. 
Na ul Trakt Batorego koń paizes.lra.szyt sit; prze 
jożdżaijącego sanwcbudiu i poniósł. Woźnica wy­
padł na cli odm ik dozmajią/c ogólnego poducze­
nia, Pogotowie skierowało go do szpitala Sw. 
Jaikrba. (ej

MONETY Z X7 WIEKU.
Wczoraj roootmcy, zatrudnieni przy robo­

tach miejskich na zarzeczu znaleźli w ziem1 42 
monety z roku 1653 Monoty zabrała policja, któ 
ra przekaże je władzom konserwalOTStkim.

ARESZTOWANIE 13 l  ETNICH ZŁODZIEJASZ­
KÓW.

Wczoraj w fabryce konserw przy ulicy Nie­
mieckiej 4, zatrzymano dwóch nieletnich z(o 
dzież, 13 1. Michałowskiego oraz jego rówieśni­
ka Kżugicra. Złodziejaszków przesłano do Izby 
Zatrzymań.

W YBUCH W  LABORATORJfJM.
Podczas wybuchu retorty w  laboraloi jum 

chemiczncm poparzył sobie ręce student Jakób 

Białostocki (Wióllka Pchulainka 171.

*  > ł » t i ł t  l l t t U i i m U i l  k

Teatr Muzyrzny LUTNIA :
»

Dziś o goaz. 815 —  premiera f

JA C H T  MIŁOŚCI
z Einą Gistedt

Wiadomości rad]ovo
„W  DZIEŃ ŚMIERCI CHOPINA4* 

audycja radjowa.

Dzień, w którym zgasło życie genjalnego 
kompozytora, zostanie nazuisysee dniem pam;ąt 
kuwym dla całego św .atu muzycznego, a zwla 
szcza dla Polakow. W dzień śmierci Chopina 
dnia 17. X. odbędzie sit; w Polskiem ltad jo kon 
cert poświęcony tworczośei mistrza; przy forte 
pjame zasiądzie czołowy pianista polski Józef 
Tuiczyński. Program rozpocznie ballada As- 
Dnr, [Kiczem popłyną tony mazurków, walców 
i nokturnów. Na zakończenie odegrane zosta 
nie najpiękniejsze ze scherz, Scherzo 1) Ul >11, 
op. 20. Koncert rozpocznie sit; o  -godzinie 21,00.

SOLIŚCI W  SOBOTNICH KONCERTACH  
RADJOWYCH.

W  sobotę, 1/ bm. usłyszą radjosiuchaczc 
przez m ikrofon kilku znanych artystów: o go­
dzinie 17 śpiewać będzie Marja Mokrzycka, w 
ramach tegoż koncertu wystąpi skrzypek Borys 
Liitmain, który odegra m. in. sonatę G-moll Ba 
cha. W ieczór A li o godzinie 21,45 odbędzie się 
koncert orkiestry Polskiego ltadja, pod dyr Ol 
g.erda .Straszyńskiego, w którym weźmie udział 
jako solista śpewak operowy, dobrze słucha­
czom znany baryton, Jerzy Czaplicki W  części 
symfonicznej koncertu zasługuje na szczególną 
uwagę utwór kompozytora rosyjskiego Georgesa

Premje P.K.O.
Dnia 15 osidiz lennik a 1934 roku odbyło się 

w Centrali PKO. nv W-nnszam-ie 42-gie iz rzędu 
losowanie łusiążecz-jk na prenijo> orne wkłady 
oszca .dnościow e Serjd 1-szej.

Po zł. 1-000 -— c+rz\-muj-ą w-łaścicieile nast\ 
pująeych książeczek;

6203 8310 10217 10639 12970 1709#
17196 19728 22617 22875 29.565 31627
31148 35946 3776o 40232 47<hra

Jonus, przebywającego obecnie ma emigracji. 
Fragmenty tego utworu p. t. „Scenes Lnfamb- 

■nes“, składającego się z kiJku barwnych obraz 
ków z życia dz/eci, wykonamy będzie w Pois- 
kiem Radjo [>o raz pierwszy.

„KOME1A HIGGINSA ZBLIŻA SIĘ DC ZIEMr 
wesoła audycja radjowa.

Żywa akcja, doskonałe djakłgi, ciekawy po­
mysł kompozycyjny, niesamowite przygody —  
ot c główne zalety literackie słuchowiska Mar- 
k -ywskiegc p. t. „Kometa lligginsa zbliża ąię do 
z.emi“, które kameralny Teatr Wyobraźni prze 
każe z Poznania na wszystkie rozgłośme. Stu 
chowisko reżyseruje Michał Melina, klóry od 
tworzy rolę główną. Poza tem wezmą udział:. 
Elżbieta Łabuńska. Ryszard Wasilewski, Stania: 
ław- Purzycki i Bolesław Rosbtn.

c
A
I
f

O

W K R Ó T C E ! \ l a j  popu lar nic js  za operetk a  iwiata

ROSE MARIE W rotach głównych: J e a n e t t e

Mac Donald
i E «M y  N e is u iw

Reżyserja: Van DYKĘ.

H E L I O S  I Dziś początek o g. 1 30 pp. 135 rr nut cudownych 
■ ■-■* wrażeń i wzruszeń! Najpotężniejszy f lm  św.ata!

A iith o iy Adverse
Całość 2 serje w jednym seansie.

—  człow ieka bez nazwiska —
W  roli gtównej F r e d r i c  M a r c h .  Na l-szv seans ceny znużone

P A  M l  Na pierwszy seans CENY ZNIŻONE

T R Ę D O W A T A
FLIP i FLAP

Poc.ąteK  O ftl 
o q dz OT CJ

N le o w o ra ln e  
o statni dzień

C A S I M O  |
Wspaniały f.lm z królami numeru

XCYGAI% ISMEDZIEWCZĘ'

Nowości
(dawna Rewja 

l ul. Osłrobram ) 
L u d w isa rs K a  4

Dzi ś 
Rewjn p t. K W IA T Y  JESIENNE
z udz. ulubieńców publ czności R o iy ń s k le j, GrabOWSKlej, świetnych ko- 
rrv ów Ja n k o w s k ie g o  i B o ru A s k ie g o  orsz inaaomiiego baletu O s tro w ­
sk ie g o  z Topolmcką . K, Ostrowskim na czele. Oekor. art. mai. Za leskiego 
Codziennie dwa p.żedstawienia o g. 6 30 i 9 15, w niedzielę pocz. o 4-ej.

c \ l l I A T n i l f i n  I ChluDa polskiej twóic/ości filmowej

i  1 =  P A N  T W A R D O W S K I
W roi. gł. kwiat aktorstwa polskiego B a rs zc ze w s k a , B o g d a , M alicka, Ć w ik liń s k a , B ro d n ie ­
w ic z , S t^ p o w s k i, Ja ra  z , W ę g r z y n . S a m b o rs k i, S ie lanskl i in. Nad nrogram ftTRRKCCJE

Dziś król Komików 
polskichO G N I S K O  |

„WACUSw na|wesels/ei 
po skiej 

komedii p t.
Nad program DODATKI DŻWlt,KOV.E.

A  e f o f i  Ł - 1 /  m s z c i
m *  w pozostałych rolach: Ja d z ia  A n d rz e je w s k a , 

M ie czysła w a  %.wL liń sk a , W Ł  G ra b o w s k i, 
Je rzy  M a rr, C h d r Dana

Początek seansów codziennie o godz. 4 pp

B M B B n N E E S f k f S N H B I N B f l B B f l

O G Ł O S Z E N I E
TOW ARZYSTW O  

KURSÓW  TECHNICZNYCH  
W  W ILN IE .

uruchomi w roku 10,'!(j— 37 następujące 
KIT.SY ZAW OD O W E: 

drogowe, lueljoracyjno-rnierniczó. wvro 
bo w betonowych oraz kamieni i lynk^w 
szlachetnjx4h, żeńskie lechniczno-kreśkir 
skie, radjotecliniczne, samochodowe. Kur 
sy majij na celu danie fachu słucha­
czom. Inform acji udziela kancelarja w 
godz. 17— 19. W ilno, Holendemin 12 —  
gmach Państwowe) Szkoły Technicznej.

GABINET RACJONALNEJ KOSMETYKI

Marii Miroszniczenkowej
absolw. kursów Dr J, ŚwftaLskl.-j 

został przeniesiony z Wileńskiej 22 na 
Mickiewicza 31— 4, teł. 20-87.

Wyknuje wszelkie zabiegi leczoiczo-kosmt 
tyczne. P o r a d  udzielani b e z p ł a t n i e .

| D R Z E W K A  O W O C O W E
3 jabłoni wiśni, czereśni, sliw, malin, £
^ agrestów, w odmianach wileńskich ^

J s p r z e d a j e  £
3 W ll. S p ó łd z ie lc z y  S y .ia y r.a i R o ln iczy  £
j  w Wilnie, u1. Zawalna 9. tel. 323 t

Do wynajęcia
2 POKOJE

słoneczne z wsz Ik eml 
w y g o d Ł m i ,  można z o- 
oiadami lub calem u- 
trzyman em — TaAakl 19 

m. 4, tel 3-52

WAGĘ
analityczną
Kuplę okazyjnie 

S. Baryt, Tartak* 9

OKAZYJNIE
do sprzeuania lóżne 
s'arożytne meble ma­
honiowe i lustia (antyki) 

Wielka 24 4

G. Tepperowa
Sadowa 9 m 14 

powróciła z Li-ndyiiu 
i udziela lekcy) języka 
angielskiego. Giupji dla 
dzieci i dorosłych An­
gielska koresponde iqa 

handlowa

DOKTOR MED.
J. PiCTROWICZ- 
JURCZEKK0WA
OrdynaitH Szplt Sewioe

O o  oby skórne, 
weneryczne kooiece 

Wileńska 34, t#Ł 18-6(
Przyjmuje oa 5— 7 w.

D O K TÓ R

W olfson
Choroby skórne, wene­
ryczna I mockopklowe 
Wileńska 7 tei. 10-67

Drz y jm . o d  9 — 1 i 5— 8

Maturzystka
poszukuje jakiegokol­
wiek za ęcia. Chętnie 
zajm e się wychowań, 
dzieci - małych lub w 
wieku szkolnym, może 
być również Irktoiką 
starszej osoby La-ka­
wę oferty proszę kieró-. 
wać ao aamin. K W  

sub „Maturzystka"

Repiezentacyjna
Szkota Tańców
M. Frosta i M. nlpero 
wicza —  ul Mickiewi­
cza 22 —  wyucza naj­
nowszych tańców uoro 
szczonym slylem an 
gielsKim. Informacje 
codziennie od 10 rano 

do 9 wieczó r

uuKTOB

^lum owicz
Chor. b/ weneryczne, 

sknrne i rrvKZ(>plciow*i 
Wielka 21 u ;,  9-21 

Przyjm od 9— 1 | 3— {•

a k u s z e r k a

M. Brzezina
masa;5 leczniczy ’ 

i eleK*ryzacje 
ul. Sradz a n-, 33

(ćw ieizym ec)

a k u s z e r k a

Ma r j a
L?knerowa

Pizyjrruje oa 9 r. do 7 w_ 
ul. i. jBsińsklagr 5 — 18
róq Ofiarnej too. Sądu

Potrzebny
na stale samotny czło­
wiek ze wsi mający za­
miłowane ~ do lobót 
przy gospodarce pod 
miastem. kefe-enejt 
pożądane. Zgłaszać się 
osobiście Iud listownie 
adres, stacja I poczt* 

Porupanek,
Z. Drzewiecki
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